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ROZPOCZYNAMY WIELKI POST

Za kilka dni, 5 III wpada Środa Popielcowa. Wraz  tym dniem rozpoczyna się czterdziestodniowy okres Wielkiego Postu, w którym przez modlitwę, pokutne uczynki i czynną miłość bliźniego przygotowujemy się do Świąt Wielkanocnych. 

Okres Wielkiego Postu ma charakter chrzcielny i pokutny, modlimy się za tych, którzy przygotowują się do chrztu, w Wielką Sobotę, dziękujemy za otrzymaną na chrzcie wiarę. W czasie gdy panuje moda na wszelkiego rodzaju diety, warto przypomnieć znaczenie chrześcijańskiego postu. 

Praktyka postu: 

Zwyczaj poszczenia jest bardzo stary. O poście mówią kilkakrotnie czytania mszalne tego tygodnia. Praktyka została ujęta w przepisy prawa, różne w różnym czasie. Dziś została ona bardzo złagodzona. Praktycznie z Wielkiego Postu została jedynie nazwa. Uszanujmy jednak ten post w szczątkowej postaci.

W Środę Popielcową, a także w Wielki Piątek obowiązuje post ścisły, tj. ilościowy i jakościowy. Wstrzymanie się od pokarmów mięsnych obowiązuje wszystkich, którzy ukończyli 14 rok życia. Natomiast ilościowy, czyli tylko jeden posiłek do syta w ciągu dnia, obowiązuje wiernych, którzy ukończyli 18 rok życia, a nie rozpoczęli 60-go. We wszystkie piątki roku, nie tylko w Wielki Poście, obowiązuje post od mięsa. Od dawna nie ma obowiązku, jak to „drzewiej bywało” postu od nabiału i tłuszczów zwierzęcych, czyli nabiału, jajek, smalcu. Łatwo jest też skorzystać z dyspensy czy zamiany postu na inną praktykę pokutną. O czym mówią przykazania kościelne w nowym brzmieniu?:

W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy Świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. 
Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu pokuty. 
Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym przyjąć Komunię Świętą. 
Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. 
Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła. 
CO  OZNACZA IV PRZYKAZANIE ?
Wszyscy wierni obowiązani są czynić pokutę, zwłaszcza w ustanowione przez Kościół dni i okresy pokuty, w które chrześcijanin powinien szczególnie praktykować czyny pokutne służące nawróceniu serca, co jest istotą pokuty w Kościele. Powstrzymywanie się od zabaw pomaga w opanowaniu instynktów i sprzyja wolności serca.
Czynami pokutnymi są: modlitwa, jałmużna, uczynki pobożności i miłości, umartwienie przez wierniejsze pełnienie obowiązków, wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Czasem pokuty w Kościele są poszczególne piątki całego roku i czas Wielkiego Postu.  Uzasadniona niemożliwość zachowania wstrzemięźliwości w piątek domaga się od chrześcijanina podjęcia innych form pokuty. 
„Konferencja Episkopatu może dokładniej określić sposób zachowania postu i wstrzemięźliwoś ci, jak również w całości lub części zastąpić post i wstrzemięźliwość innymi formami pokuty, zwłaszcza uczynkami miłości i pobożności” Kościół w Polsce utrzymał wtrzemięźliwość od pokarmów mięsnych we wszystkie piątki, z wyjątkiem tych, w które przypada uroczystość liturgiczna (na stałe lub w danym roku), oraz w Wigilię Bożego Narodzenia i w środę popielcową.

Trzeba pamiętać, że post ma mieć charakter religijny: nie post dla postu, nie dieta dla zdrowia, ale z miłości do Pana Boga, wdzięczności dla Pana Jezusa za to, co dla nas zrobił, pamięci o ludziach głodujących. Pierwsi chrześcijanie nie spożywali mięsa w piątek, a zaoszczędzone pieniądze składali jako dar dla ubogich. Ryb był dostatek, były tanie czy nawet bardzo tanie, a mięso było drogie. Inaczej niż dziś. Dziś każdy czyn pokutny, powinien być przyozdobiony intencją czynnej miłości bliźniego. 

I jeszcze jedno: Zachowując post „zgodnie z zarządzeniem Konferencji Episkopatu”, nie słowami, ale czynem potwierdzamy, że jesteśmy dziećmi Kościoła. O ile biskupi w innych krajach znieśli obowiązek piątkowego postu, o tyle biskupi polscy nie uczynili takiego kroku. Czy stać nas na wewnętrzne zaakceptowanie ich decyzji?                                                                   Oprac.    Ks.  BS 

Wiadomości

Z życia Kościoła

Uwaga 

Problemy dotyczące spodziewanej woj-ny i związane z Unią Europejską – w odrębnych działach wewnątrz numeru. 

Z Watykanu

[image: image18.bmp]( 23.02. Papież Jan Paweł II wezwał, by przypadająca 5.03 Środa Popielcowa była ogólnoświatowym dniem modlitwy i postu w intencji pokoju na świecie, szczególnie na Bliskim Wschodzie. "My, chrześcijanie, jesteśmy wezwani do tego, aby być strażnikami pokoju" Papież ponownie sprzeciwił się ewentualnej wojnie z Irakiem, mówiąc, że "byłaby to katastrofa dla ludzkości" i stworzyłaby nowe podziały na świecie. Weźwał: Niech w każ dym sanktuarium maryjnym wznosi się do nieba gorąca modlitwa różańcowa o pokój. Ufam, że także w wa szych parafiach i rodzinach będzie odmawiany różaniec w tej ważnej intencji, od której zależy dobro wszyst kich. Chrześcijanie uczestni czą w starożytnej tradycji postu, wraz z wieloma braćmi i siostrami innych religii. 

Współudział w tym poście zdeklarowało w świecie, szczególnie we Włoszech, wielu polityków, także niewierzących. 

( 22.02. Jan Paweł II przyjął premiera Wielkiej Brytanii Tony Blaira. W publicznej części audiencji wzięła udział także jego żona Cherie praktykująca katoliczka oraz troje z ich czworga dzieci. To właśnie ona, namówiła męża, by zobaczył się z Papieżem.

"Mowa była o sytuacji międzynarodowej ze szczególnym uwzględnieniem Bliskiego Wschodu". Watykański sekretarz stanu kard. Angelo Sodano i szef dyplomacji St. Ap. abp. Jean-Louis Tauran przypomnieli gościowi, że wszystkie strony zainteresowane kryzysem muszą współpracować z Organizacją Narodów Zjednoczonych i użyć środków, "aby zapobiec tragedii wojny, której można jeszcze, jak sądzi wielu, uniknąć". Przemawia za tym także dobro narodu irackiego, wycieńczonego długoletnim embargiem. @KAI 

( Jan Paweł II powiedział do diecezjalnych dyrektorów Papieskich Dzieł Misyjnych ze Stanów Zjednoczonych, że rozwój internetu w ostatnich latach stworzył niespotykane dotąd możliwości misyjne, gdyż dla wielu współczesnych, zwłaszcza młodzieży, internet stał się głównym źródłem informacji. (…) Ufam, że nowa strona rozbudzi w wielu ludziach głębszą wiarę w Chrystusa.

( 22.02. Do Watykanu z wizyta „Ad limina” przybyli biskupi z północnej Afryki. Tamtejsza Konferencja episkopatu obejmuje cztery kraje: Algierię, Libię, Maroko i Tunezję. 

W orędziu papież weź wał ich do chrześcijańskiego świadectwa i dialogu z wyznawcami islamu, zwrócił uwagę na specyfikę tamtejszego Kościoła. Jest on niewielką mniejszością, a zarazem uczestniczy w duchowym bogactwie wielu kultur. Jego duszpasterze i wierni pochodzą bowiem z różnych krajów i kontynentów. Żyją wśród muzułmańskiej większości. Konieczne jest prowadzenie z nią dialogu przez codzienne życiowe kontakty, a także na szczeblu oficjalnym. Chrześcijańskie świadectwo wymaga czasem męczeństwa. Katolików jest tu mniej niż jeden procent. Rzadkością są chrześcijanie miejscowego pochodzenia.

Papież wyraził uznanie za inicjatywy kulturalne. Powstają tam ośrodki studiów i biblioteki, sprzyjające wzajemnemu poznaniu religii i kultur, za  działalność charytatywną, pełnioną wobec wszystkich potrzebujących – niezależnie od ich przynależności religijnej i etnicznej. 

( Rada Wydziału Prawa rzymskiego Uniwersytetu La Sapienza przyjęła jednogłośnie wniosek nadania Papieżowi  doktoratu honoris causa za „zaangażowanie Ojca Świętego w walkę o przestrzeganie praw człowieka poczynając od praw każdej osoby ludzkiej, a kończąc na prawach całych narodów” – czytamy w uzasadnieniu.

( 24.02. W Watykanie rozpoczęła się wizyta „Ad Limina” biskupów rumuńskich. Jan Paweł II przyjął pięciu z 14 hierarchów tego kraju. Byli wśród nich zwierzchnik kościoła greko-katolickiego arcybiskup Lucian Mureşan i administrator apostolski ordynariatu dla katolików obrządku ormiańskiego, arcybiskup Alba-Iulia, György Jakubínyi. 
W Rumunii istnieją trzy archidiecezje, cztery diecezje łacińskie i pięć eparchii greko-katolickich, plus jeden ordynariat dla katolików- ormian. Ogółem wierzących rzymsko-katolików jest prawie milion sto osiemdziesiąt jeden tysięcy, natomiast greko-katolików jest siedemset trzynaście tysięcy. Dodając do tego tysiąc Ormian, ogólna liczba nie przekracza dwóch milionów. Posługuje im w obu rytach tysiąc sześćset dwudziestu dwóch księży diecezjalnych i 164 zakonnych. Spisy ludności z ostatnich lat wskazują na lekki spadek ogólnej liczby katolików obu rytów i równocześnie wzrost liczby neoprotestantów, w tym głównie zielonoświątkowców i metodystów.@  © Radio Vaticana 2003) 
( Jeszcze wiosną tego roku Jan Paweł II wystąpi na forum Parlamentu Europejskiego w Strasburgu. "Dokładny termin wizyty Papieża jeszcze nie jest ustalony" - poinformował w Brukseli rzecznik Parlamentu. 

Do odwiedzin zaprosił Jana Pawła II przewodniczący Parlamentu Pat Cox podczas styczniowej audiencji w Watykanie. Ojciec Święty przemawiał już na tym forum w 1988 r. Tematem papieskiego wystąpienia ma być przyszła konstytucja Unii Europejskiej przygotowywana przez Konwent Europejski, na którego czele stoi Valery Giscard d'Estaing. Prace nad nią mają się zakończyć w czerwcu br.

( 25.02.Na audiencji prywatnej Jan Paweł II przyjął przewodniczącego rosyjskiej Konferencji Episkopatu, arcybiskupa Tadeusza Kondrusiewi cza.  Ponadto Ojciec Święty przyjął na audiencji biskupa polowego Wojska Polskiego, Sławoja Leszka Głódzia. 

( 26.02  Jan Paweł II podczas środowej audiencji ogólnej rozważał ostatni, 150 Psalm, wzywającego wszystkich wiernych do nieprzerwanego wysławiania Boga, który jest transcendentny, tajemniczy, a zarazem bliski człowiekowi. Jest to Bóg, który działa w historii przez swe wspaniałe czyny, okazujące w ten sposób swoją chwałę i moc. Papież zaapelował do wspólnot chrześcijańskich o podejmowanie starań, aby liturgia stawała się coraz piękniejsza i coraz godniejsza, zwłaszcza dzięki muzyce i śpiewowi. @KAI 

( 27.02. 50 milionów Amerykanów różnych wyznań, tworzących Krajową Radę Kościołów zaprosiło Ojca Świętego, by przyjechał do siedziby ONZ w Nowym Jorku, i zaapelował o pokój. Rreprezentację Rady papież przyjął po audiencji ogólnej, a sekretarz Rady Elien Lindner wręczyła Papieżowi list zapraszający w imieniu amerykańskich chrześcijan, których zdaniem wojna nie jest ani konieczna, ani dobra i może się zakończyć katastrofą.@KAI 

( W watykańskiej Auli Pawła VI wśród ponad 6,5 tys. pielgrzymów obecnych było ok. 700 naszych rodaków. W spotkaniu z Janem Pawłem II uczestniczyli m.in. dyrektor Radia Maryja o. Tadeusz Rydzyk CSsR i o. Jan Król CSsR oraz o. Waldemar Gawłowski CSsR. Ojcowie ofiarowali Papieżowi książkę "Godni synowie naszej Ojczyzny" zawierającą świadectwa słuchaczy Radia Maryja o ratowaniu Żydów w czasie wojny.  

Ojcowie Redemptoryści z Radia Maryja poprosili Jana Pawła II m.in. o błogosławieństwo dla Radia Maryja i telewizji "Trwam". Ojciec Święty takiego błogosławieństwa udzielił.  Na audiencji obecni byli m.in. ks. bp Ignacy Jeż z Koszalina, nuncjusz apostolski w Kazachstanie ks. abp Józef Wesołowski, ordynariusz polowy WP ks. bp Sławoj Leszek Głódź.@, KAI

Ze świata 
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( Komisja Episkopa tów Wspólnoty Europejskiej (COMECE) złożyła nową propozycję dotyczącą odniesienia do Boga w przyszłej konstytucji Unii Europejskiej. 

Propozycja COMECE nawiązuje do projektu nowej konstytucji szwajcarskiego kantonu Zurych i zawiera następujące zdanie: "...uznając granice władzy ludzkiej; z myślą o kulturalnym, religijnym i humanistycznym dziedzictwie Europy; świadomi odpowiedzialności przed Bogiem, człowiekiem i dziełem stworzenia...". W obradach Komisji Prawnej ComECE uczestniczyli również nuncjusz apostolski przy Unii Europejskiej abp Faustino Sainz Munoz i przedstawiciele KEK.

( Zmarł bp Jan Olszański, były ordynariusz diecezji kamieniecko-podolskiej na Ukrainie. 84 letni biskup był długoletnim duszpasterzem katolików na Podolu w okresie prześladowań i represji komunistycznych. Pogrzeb 84-letniego hierarchy odbył się 25.02.  w Kamieńcu Podolskim pod przewodnictwem kardynała Mariana Jaworskiego Papież w telegramie kondolencyjnym.nazwał zmarłego biskupa kamienieckiego Jana „Wielkim apostołem Ewangelii na ziemiach Ukrainy”. 

Biskup Jan Olszański urodził się 14 stycznia 1919 r. w należącej do Polski miejscowości Huciska, pow. Brody, wojew. tarnopolskie. W 1938 r. ukończył gimnazjum w Brodach. W tym samym roku wstąpił do seminarium duchownego we Lwowie, które ukończył w r. 1942 przyjmując święcenia kapłańskie. Następnie pracował w miejscowość Kaczanówka i w Gródku Podolskim, mając pod opieką sąsiednie parafie.

Po wojnie przeniósł się do Lwowa, gdzie pełnił obowiązki wikariusza w katedrze i kościele pw. Matki Bożej Śnieżnej a po dwu latach powrócił do Gródka na Podolu, gdzie pracował do 1959 r. Usunięty przez władze uzyskał pozwolenie na pracę, w oddalonej od większych ośrodków wiosce Manikowce, gdzie pracował do 1991 r., czyli do nominacji na biskupa i ordynariusza odrodzonej diecezji kamieniecko-podolskiej, utworzonej na terenie 8 obwodów administracyjnych południowej części Ukrainy, następnie - dzięki jego staraniom – podzielonej na dwie nowe diecezje

Bp Olszański erygował w Gródku Podolskim wyższe seminarium duchowne oraz wznowił działalność ponad 200 parafii.  4 maja 2002 r. Jan Paweł II zwolnił go z obowiązków ordynariusza diecezji. @KAI. 

( 23.02. Przedstawicieli parlamentu Republiki Czeskiej rozmawiali z delegacją działających w tym kraju Kościołów o problemach szkolnictwa wyznaniowego. Przedyskutowano sytuacją prawną tych szkół, gorszym niż dla innych szkół dofinansowaniem ze strony państwa, które jest dla nich dyskryminujące a także pojawiające się niejasności w nowo powstającym prawie. 

Dyskusja była rzeczowa i pokazała, że choć szkoły katolickie w Czechach funkcjonują dopiero 12 lat, cieszą się dużą renomą i wielu rodziców woli posyłać swoje dzieci do szkół katolickich niż państwowych. Ministerstw Edukacji zadeklarowało, że zostanie zwiększona dotacja szkół wyznaniowych i naprawione luki prawne.

( Trwa szał zabaw karnawałowych w Brazylii Nie funkcjonują urzędy, instytucje państwowe oraz zakłady pracy. Jednak uliczne zabawy w rytmie samby, przekazywane przez telewizję na cały świat, zwłaszcza karnawał w Rio de Janeiro, gdzie odbywają się tradycyjne przemarsze szkół samby, gdzie wszyscy tryskają życiem, uśmiechem i energią. to tylko pozór. 

Gdy jedni się bawią, inni sprzedają swą godność, nadużywają alkoholu i narkotyków, popełniają przestępstwa i rozboje. W czasie karnawału wzrasta drastycznie brutalność i liczba przestępstw, o czym świadczą policyjne statystyki i podsumowania.  Na uczestnictwo w tych barwnych widowiskach w Rio nie stać przeciętnego Brazylijczyka, ponieważ wejściówki są kilkakrotnie droższe od średniego miesięcznego zarobku. 

W ostatnich dziesięcioleciach na czas karnawału tysiące osób opuszczają miasta, szukając odpoczynku i ciszy. Z każdym rokiem wzrasta też liczba katolików uczestniczących w czasie karnawału w rekolekcjach czy dniach skupienia, podczas których nie brakuje miejsca na taniec, śpiew, zdrową rozrywkę i autentyczną radość. Od 1981 r. ks. Jonas Abib, związany z ruchem odnowy charyzmatycznej i założyciel katolickiej sieci telewizyjnej Can`ăo Nova, na stadionie w Rio de Janeiro mogącym pomieścić 30 tysięcy ludzi zaczął organizować "Karnawał z Chrystusem", który przybrał formę rekolekcji karnawałowych. Pomysł ten przyjął się w wielu miastach Brazylii. W ten sposób w szkołach, na stadionach i w świątyniach mnóstwo ludzi, zwłaszcza młodych, przeżywa karnawałowe dni z Bogiem. Również w tym roku tysiące Brazylijczyków zamierza uczestniczyć w katolickim karnawale.

( Władze amerykańskiego stanu Maryland ogłosiły zamiar wprowadzenia prawa nakazującego księżom informowanie władz sądowych o przypadkach nadużyć na nieletnich. Przeciwko temu projektowi zdecydowanie wystąpił arcybiskup Waszyngtonu, kardynał Theodor McCarric, bo – jak stwierdził - projekt ustawy wchodzi w zakres zastrzeżony tajemnicą spowiedzi. Jest więc poważnym naruszeniem Prawa Kanonicznego. 

( 24.02. Władze Kataru wydały zezwolenie na budowę pierwszych w tym kraju kościołów, w ten sposób udowodnić, że w kraju panuje wolność sumienia. Wśród niemal 800 tysięcy mieszkańców emiratu, jest 60 tysięcy katolików oraz 10 tysięcy chrześcijan należących do kościołów wschodnich. 

( Z wizytą solidarności przebywa w Ziemi Świętej grupa francuskich pielgrzymów, pod przewodnictwem Jean-Luc Brunina - biskupa z Lille. Wśród uczestników pielgrzymki są katolicy, protestanci, a także rabin i muzułmański teolog. To wspólne pielgrzymowanie chrześcijan, Żydów i muzułmanów do korzeni wiary trzech religii. Nawiedzili oni najważniejsze miejsca święte w Jerozolimie i Galilei. Byli także w Betlejem. Spotykali się również z izraelskimi i palestyńskim działaczami stowarzyszeń obrony praw człowieka, organizacji pokojowych oraz instytucji charytatywnych. Zapoznali się z trudną sytuacją ludności palestyńskiej, żyjącej na Zachodnim Brzegu Jordanu, w warunkach restrykcji nałożonych przez izraelskie wojsko. 

( Żydowska organizacja "B'nei B'rit" skrytykowała działalność Stowarzyszenia Młodych Chrześcijan (YMCA) w Jerozolimie. Zarzuca mu, że organizacja narusza zasady niemieszania się między strony konfliktu palestyńsko-izraelskiego. 

Działacze żydowscy uważają, że taki charakter mają wydawane przez YMCA w Jerozolimie materiały i broszury wzywające Izrael do powrotu do granic sprzed czerwca 1967 roku, czyli sprzed wojny sześciodniowej, oraz popierające ideę utworzenia państwa palestyńskiego ze stolicą w Jerozolimie Wschodniej.

( 25.02. Dyplomata watykański, nowy charge d’affairs Stolicy Apostolskiej w Taipei na Tajwanie, prałat Ambrose Madtha zdementował pogłoski o możliwych zmianach nastawienia Watykanu do władz w Tajwanie. 

Jedna z gazet ukazujących się w Hong Kongu ( dziennik „South China Morning Post”)  twierdzi, że w chłodnych dotychczas relacjach Watykanu z Pekinem nastąpić może pewien przełom, zaś ceną za powiększenie marginesu swobody katolików mieszkających na kontynencie miałoby być zerwanie stosunków dyplomatycznych z Tajwanem.  Żródła watykańskie temu zaprzeczają ( tzn, zerwaniu stosunków dyplomatycznych.  Natomiast nie mają nic przeciw ociepleniu stosunków z Pekinem – czytaj niżej ).  

( 24.02.2003  W tych dniach wizytę oficjalną w Kanadzie i Stanach Zjednoczonych składa delegacja przedstawicieli rządu w Pekinie oraz Chińskiego Katolickiego Stowarzyszenia Patriotycznego. Arcybiskup Gervais przedstawił chińskim gościom obowiązujący w Kanadzie model współpracy między Kościołem a Państwem. Zawrócił uwagę na doświadczenia w tej dziedzinie związane z organizacją XVII Światowego Dnia Młodzieży w Toronto. Wskazał też na zaangażowanie ekumeniczne oraz działalność duszpasterską, katechetyczną i wychowawczą Kanadyjskiego Kościoła. 

Arcybiskup Ottawy zwrócił ponadto uwagę na zróżnicowanie wyznaniowe swej ojczyzny i rolę, jaką w budowaniu poszanowania dla różnych tradycji religijnych odgrywa autonomia Kościoła i Państwa. Dzięki temu – jak stwierdził – można w Kanadzie mówić o wolności religijnej. Obecny pobyt delegacji chińskiej stanowi rewizytę. Przed czterema laty odwiedziła Pekin delegacja Kanadyjskiej Rady Kościołów. 

25.02. Relikwie świętej Teresy od Dzieciątka Jezus, z honorami nie tylko religijnymi, ale i państwowymi, już od tygodnia nawiedzają Madagaskar. Trumna odwiedzi dziesięć katolickich diecezji w różnych częściach kraju. Na lotnisku przywitali je przedstawiciele najwyższych władz – na czele z premierem. W malgaskiej kulturze istnieje tradycja wielkiej czci dla szczątków przodków.

Katolicy stanowią około 20 procent mieszkańców Madagaskaru. Tyle samo co protestanci. Tradycji religijnej wyrosłej z reformacji obcy jest kult świętych i ich relikwii. Właśnie ze strony protestanckiej pojawiły się krytyki peregrynacji. Wysunięte zastrzeżenia mają jednak charakter bardziej narodowy i antykolonialny, niż religijny. Dotyczą zagranicznego pochodzenia relikwii. Święta Teresa od Dzieciątka Jezus – zmarła przed ponad stu laty – była Francuzką. Madagaskar stanowił wówczas francuską kolonię.@  © Radio Vaticana 2003) 

( 26.02. Kubański Kościół katolicki, w liście pasterskim z okazji 150-lecia śmierci księdza Felixa Vareli, bohatera walki o niepodległość wyspy, wezwał komunistyczne władze, by złagodziły politykę państwa wobec własnych obywateli. 

W liście podkreśla się znaczenie podjętej przez rząd walki z przestępczością, handlem narkotykami i narkomanią, wyraża zaniepokojenie z powodu rozwiązłości seksualnej, dużej liczby aborcji i rozwodów oraz częstych przypadków porzucania przez mężczyzn swoich rodzin. Zwraca się także uwagę na ubóstwo na Kubie, które jest przyczyną dezintegracji rodzin. "Chociaż szkolnictwo i opieka zdrowotna są darmowe, ogólne zarobki nie pokrywają kosztów utrzymania. Dla wielu rodzin rozwiązaniem jest opuszczenie Kuby".

List przypomniał, że nieobecność szkolnictwa katolickiego na Kubie negatywnie wpływa na poziom wychowania młodych pokoleń, upomniał się także o wolność obywatelską, zwłaszcza w dziedzinie środków społecznego przekazu.

Z kraju

( 26-02.  W Sejmie odbyło się pierwsze czytanie projektu o tym jak "polskie prawodawstwo chroniące moralny ład życia społecznego, a w szczególności życie nienarodzonych oraz godność rodziny, małżeństwa i wychowania" nie podlega żadnym ograniczeniom w drodze regulacji międzynarodowych. Projekt zgłosiło 64 posłów, głównie PiS, ale też PSL (np. Zbigniew Kuźmiuk), PO (np. Maciej Płażyński).  Za odrzuceniem uchwały w pierwszym czytaniu był SLD.

( Austriackie Radio Maria obawia się, że na jego dobrej opinii mogą się odbić negatywnie wiadomości, jakie pojawiają się w europejskich środkach przekazu na temat problemów związanych z polskim "Radiem Maryja". 

Władze rozgłośni  zwróciły uwagę, że polskie "Radio Maryja" w swoich założeniach kierowało się wprawdzie włoskim wzorem "Radia Maria", ale nie przystąpiło do światowej organizacji tych rozgłośni, skupiającej 30 krajowych stacji lokalnych. Spowodowała to różnica poglądów w takich sprawach, jak postawa wobec partii politycznych i bieżącej polityki państwa.

W Światowej Rodzinie Radia Maryja (World Family of Radio Maria) – w przeciwieństwie do praktyki polskiego „Radia Maryja” - obowiązuje zasada ponadpartyjności i odcinanie się od wszelkich wydarzeń politycznych, czego przestrzegają rozgłośnie wszystkich krajów, w tym austriackie "Radio Maria" i niemieckie "Radio Horeb". @KAI

( 21.02. władze Rosji odmówiły ks. Bronisławowi Czaplickiemu proboszczowi parafii w miejscowości Puszkin koło Sankt-Petersburga pracującemu w Rosji od 12 lat, wykładowcy w seminarium duchownym w Sankt Petersburgu, przygotowującemu też proces beatyfikacyjny męczenników zamordowanych przez władze radzieckie, prawa stałego pobytu w Rosji i poleciły opuścić kraj wciągu dwóch tygodni.. Wikariusz generalny diecezji Matki Bożej w Moskwie poinformował, że nuncjusz apostolski w Rosji wystosował już notę dyplomatyczną do władz w tej sprawie. 

( 26.02. Stały przedstawiciel Rosji przy Watykanie Witalij Litwin stwierdził, że „Władze rosyjskie nie wydaliły księdza Bronisława Czaplickiego, zaleciły mu natomiast doprowadzenie do porządku dokumentów”. Do księdza zwrócono się o uporządkowanie dokumentów, zgodnie z wymogami nowej rosyjskiej ustawy regulującej pobyt cudzoziemców na terytorium Federacji Rosyjskiej. "To zwykła formalność, a nie kampania polityczna" 

Oznacza to, że kapłan musi wyjechać do Polski i na nowo starać się o wizę rosyjską. Od 1 listopada ub .r. obowiązuje w Rosji nowa ustawa o cudzoziemcach, do której jednak brakuje do tej pory przepisów wykonawczych. Utrudnia to życie nie tylko Kościołowi katolickiemu czy innym wspólnotom wyznaniowym i religijnym, ale także np. biznesmenom, którym np. kończy się wiza czy inny dokument pobytowy i potem nie wiadomo, jak potoczą się ich dalsze losy w Rosji.

Na terenie archidiecezji Matki Bożej w Moskwie jest obecnie ponad 60 parafii i pracuje ok. 110 księży. Liczba ta jest niewystarczająca, gdyż wielu z nich, należąc formalnie do archidiecezji, w rzeczywistości pracuje naukowo i dydaktycznie, np. wykłada w międzydiecezjalnym seminarium duchownym w Sankt-Petersburgu czy w Kolegium św. Tomasza w Moskwie. Poza tym w trzech największych skupiskach katolików na terenie archidiecezji: stolicy, Sankt-Petersburgu i Kaliningradzie (Królewcu) potrzeby duszpasterskie są ogromne i nawet duża większa liczba kapłanów miałaby tam aż nadto pracy - podkreślił ks. Kowalewski. KAI 

( 15 i 16.03 odbędzie się w Gnieźnie międzynarodowy kongres "Quo vadis Europo?", który abp Henryk Muszyński nazwał IV Zjazdem Gnieźnieńskim 

Będzie miał formę debaty o przyszłości zjednoczonej Europy - weźmie w nim udział ponad 500 uczestników: duchownych i świeckich, głównie przedstawicieli różnych ruchów i stowarzyszeń katolickich, a także politycy, naukowcy i dziennikarze. "Uczestnicy IV Zjazdu Gnieźnieńskiego będą się starali określić cele, które stoją przed naszym kontynentem w związku z poszerzeniem Unii Europejskiej" - tłumaczy intencje organizatorów abp Muszyński. Podkreśla, że rozszerzenie UE zaowocuje nową jakością, którą Jan Paweł II nazwał pełniejszą "europeizacją Europy".

( IV Zjazd Gnieźnieński nie będzie zgro madzeniem euroentuzjastów, lecz zaproszono nań wszystkich, którzy chcą podjąć rzetelną debatę o Europie: jej przyszłości i wartościach, na jakich winna się ona opierać. Debata,  ma otworzyć oczy polskich katolików na zupełnie nowe zadanie misyjne, jakie dziś staje przed nimi, w postaci troski o duchowe oblicze jednoczącej się Europy.

Organizatorami spotkania są: Forum Świętego Wojciecha, Rada Ruchów i Stowarzyszeń Archidie cezji Gnieźnieńskiej, Polska Federacja Ruchów Obrony Życia, Stowarzyszenie Rodzin Katolickich Archidiecezji Gnieźnieńskiej i Uniwersytet Adama Mickiewicza w Poznaniu.  A udział w nim wezmą wybitne osobistości życia publicznego Polski i Europy, m.in. Prymas Polski kard. Józef Glemp, metropolita gnieźnieński abp Henryk Muszyński oraz politycy i intelektualiści europejscy: polscy członkowie Konwentu Europejskiego: pos. Józef Oleksy, prof. Danuta Hübner i prof. Edmund Wittbrodt., metropolita lubelski, Michael Weninger, doradca przewodniczącego Komisji Europejskiej, grekokatolicki metropolita lwowski kard. Lubomyr Huzar  Dyskusja będzie miała charakter ekumeniczny, gdyż wezmą w niej udział abp Jeremiasz z Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego, bp Tadeusz Szurman z Kościoła Ewangelicko-Augsburgskiego i abp Józef Życiński .Przewodniczący Komisji Episkopatów Wspólnoty Europejskiej bp Josef Homeyer@ KAI

( 23.02. W atmosferze modlitwy, radości i śpiewu przebiegało drugie już tegoroczne spotkanie Podwórkowych Kółek Różańcowych Dzieci w kościele Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Skarżysku-Kamiennej. Na spotkanie przybyło ok. 1500 dzieci z Radomia, Kielc, Opoczna, Tarnobrzegu, Żarnowa i innych miejscowości.

W Podwórkowych Kołach Różańcowych Dzieci jest już 96,5 tysiąca dzieci w 23 krajach.
Kolejne spotkanie PKRD odbędzie się 9 marca br. w kościele Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Tarnobrzegu.

( W Krakowie powstała Wyższa Szkoła Europejska im. ks. Józefa Tischnera. Inicjatorem jest Społeczny Instytut Wydawniczy Znak.  Rektorem uczelni jest 41-letni redaktor naczelny miesięcznika "Znak" Jarosław Gowin.

Imponujący jest skład Rady Patronackiej szkoły. Znaleźli się tu m.in. Władysław Bartoszewski, Norman Davies, Bronisław Geremek, Ryszard Kapuściński, Leszek Kołakowski, Tadeusz Mazowiecki, Czesław Miłosz, Jan Nowak-Jeziorański, bp Tadeusz Pieronek, o. Maciej Zięba OP, Andrzej Zoll i abp Józef Życiński. Wesprą oni szkołę nie tylko programowo, lecz także będą na niej wykładać.

Nabór na studia dzienne i zaoczne rozpoczyna się już w marcu. Czesne za semestr wynosi 3 tys. zł za studia dzienne i 2,4 tys. za zaoczne. Ilość miejsc na obu rodzajach studiów wynosi odpowiednio 75 i 50-60 osób. @KAI 

( 
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Inspektoria św. Stanisława Kostki jest jedną z czterech inspektorii salezjańskich w Polsce. Obejmuje swym terytorium północno-wschodnie województwa naszego kraju, a swą siedzibę ma w Warszawie. Pracuje w niej 335 współbraci: 223 księży, 92 kleryków i 20 koadiutorów (braci zakonnych), a 50 salezjanów aktualnie przebywa na misjach. Salezjanie tej inspektorii prowadzą 3 wyższe uczelnie, 6 liceów, 5 gimnazjów, 4 internaty i bursy, ośrodek wychowawczy oraz liczne oratoria, czyli centra dziecięce i młodzieżowe.

( Już 155 osób zapisało się do internetowych róż różańcowych, które powstały w gnieźnieńskiej parafii św. Maksymiliana.  Jej proboszcz ks. Edmund Karuk zainicjował internetowy różaniec jesienią 2001 r. - To nie jest kółko dewocyjne, lecz wspólnota pogłębiania wiary - zadeklarował w rozmowie z KAI.

Dotychczas powstało 7 róż, z których każda liczy 20 członków, tylu ile jest tajemnic różańcowych po dołączeniu przez papieża Jana Pawła II tajemnic światła. Obecnie tworzona jest ósma róża, do której zapisało się już 15 osób.

Do róż należą zarówno mieszkańcy różnych stron Polski, jak i Polacy z zagranicy. Polonusi stanowią 1/5 członków róż. Są to młodzi ludzie z wyższym wykształceniem; w gronie tym połowę stanowią mężczyźni. ( bo tacy parają się internetem – uwaga ks. BS). 

Co miesiąc członkowie róż otrzymują pocztą elektroniczną informację o zmianie tajemnicy różańcowej do odmawiania, intencję modlitwy, a także rozważania do 20 tajemnic. Ostatnio rozważania te były oparte na liście apostolskim Jana Pawła II "Rosarium Virginis Mariae" i papieskich homiliach z pielgrzymki do Polski w 2002 r. Obecnie przygotowywane są rozważania o charakterze duchowej pielgrzymki do najważniejszych sanktuariów Polski i Litwy.

Aby zostać członkiem internetowej żywej róży wystarczy wejść na stronę i wypełnić formularz. Imię, nazwisko, miejscowość lub województwo kandydata zostaną dołączone "do bukietu róż" zamieszczonego w witrynie. W zorganizowaniu pierwszych róż bardzo pomogła informacja o powstaniu internetowego różańca - nadana w 2001 r. w audycji "Dwie minuty dla KAI" w Radiu Watykańskim  @ KAI

( 25.02. Małopolska policja rozbiła gang okradający kościoły i odzyskała dwie ciężarówki przedmiotów skradzionych z kościołów: rzeźby, figury aniołków, lichtarze, obrazy, ozdobne rozety i lampiony. Pokazała to także tv. W sprawie jest ośmiu podejrzanych. Dwóch mężczyzn zatrzymano ostatnio, a sześć osób, już przed kilkoma tygodniami.

W kilku przeszukanych mieszkaniach w Małopolsce policja odnalazła dwie ciężarówki skradzionych przedmiotów, trafiły one do małopolskiej komendy policji. Część została już rozpoznana jako pochodzące z kradzieży.

W zeszłym roku w Małopolsce dokonano 39 włamań do obiektów sakralnych, najwięcej w powiecie wadowickim. Kradzieże te, zdaniem policji, mają związek ze zwiększonym popytem na rynku antykwarycznym, głównie zachodnioeuropejskim.

Dużym utrudnieniem dla złodziei, a pomocą dla policji,  jest posiadanie przez kościoły dokumentacji fotograficznej posiadanych zabytków. Nasza parafia ma taką dokumentację ale wszystkie te dane należałoby wprowadzić do komputera, wraz ze skanowanymi fotografiami. Do tego potrzebny jest specjalny program komputerowy. Np. „fara”, kosztujący w podstawowej wersji ponad 850 zł. Mając ważniejsze wydatki jego zakup przesuwa się w czasie. 

( Wydrukowano już pierwsze egzemplarze "Tryptyku Rzymskiego", najnowszego dzieła papieża. Jego oficjalna premierowa, nastąpi  jednocześnie w Krakowie i Watykanie a ogólnopolska prezentacja odbędzie się 6 marca w Krakowie. Na okładce "Tryptyku Rzymskiego" umieszczono reprodukcję "Sybilli Libijskiej" Michała Anioła. Jego freski z Kaplicy Sykstyńskiej są motywem drugiej części papieskiego poematu i inspiracją do zadumy nad dziełem stworzenia świata.

Tymczasem środki przekazu ujawniają dziwny zachwyt nad dziełem, którego nikt jeszcze nie zna. A i sam papież zapewne nie przywiązuje do tego aż takiej wagi. Gdy po wyborze na Stolicę Puiotrową zaczęto wydawać jego dzieła poetyckie i zachwycać się nimi z przekąsem ( podczas spotkania z artystami w Warszawie ) wyraził zdziwienie, że odkryto go dopiero.... gdy został papieżem. 

( Minister Sprawiedliwości Grzegorz Kurczuk powiedział, że zostanie sprawdzona prawidłowość pracy prokuratury w sprawie byłego szefa Optimusa Romana Kluski, dziś prowadzącego działalność charytatywną.  W ubiegłym roku prokuratura postawiła mu zarzut wyłudzenia podatku VAT. 26.02. media poinformowały o budzących wątpliwości działaniach prokuratury w tej sprawie. 

Ekspert Centrum imienia Adama Smitha Robert Gwiazdowski określił zarzuty wobec Kluski jako absurdalne. Jego zdaniem Skarb Państwa nie stracił na działaniach Optimusa, ponieważ de facto płatnikiem obniżonego podatku VAT było Ministerstwo Edukacji, które kupiło komputery. 

Były szef Optimusa Roman Kluska uwaza, że jakaś osoba lub nieformalna grupa zmobilizowała przeciwko niemu: Centralne Biuro Śledcze, Prokuraturę, Ministerstwo Finansów i wojsko, które chciało zająć dwa terenowe samochody należace do niego samochody.

( 26.02. w środę na konferencji prasowej w Lublinie arcybiskup Józef Życiński oświadczył, że osoby odpowiedzialne za bezczynność organów ścigania wobec afery Rywina powinny za to przeprosić  Zapytany, czy chodzi o premiera, odparł: "między innymi". Dodał, że swoje słowa adresuje też do resortu sprawiedliwości. "To jest krąg osób, które powinny czuć się odpowiedzialne za to, jak funkcjonuje prawo w Polsce i dlaczego eksperci od sprzedawania ustaw mogą sobie spokojnie rozwijać działalność przez kilka miesięcy" - powiedział metropolita lubelski.

( 26.02. Na wniosek Prokuratury Rejonowej w Jaśle Sąd Okręgowy w Krośnie zdecydował, że proboszcz z Tylawy podejrzany o molestowanie seksualne małych dziewczynek trafi na kilkutygodniową obserwację psychiatryczną. Prokuratura chce zbadać, czy - zdaniem lekarzy - podejrzany był poczytalny, czy zdawał sobie sprawę z tego, co robi. Psychiatrzy z Jarosławia uznali, że niezbędna jest dłuższa obserwacja w szpitalu. 

( Ustalono terminy uroczystości religijnych w naszej parafii;

9-11.04 odbędą się wielkopostne rekolekcje szkolne dla dzieci i młodzieży, połączone ze Spowiedzią  

25.05. o godz. 9,00 w kościele parafialnym w Krasiczynie będzie się  I Komunia św. dzieci z klas II, a za tydzień 1.06 Komunia św. rocznicowa.   

22.05 po południu podczas Nawiedzenia przez kopię Obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej parafii Olszany odbędzie się Bierzmowanie młodzieży z klas trzecich gimnazjum. 

( Uczestnicy Mszy św. w Krasiczynie z pewnością słyszą jak nasze organy „aż piszczą” za remontem . Według wstępnej wyceny kosztowałby ok. 10.000 zł. Jeśli będzie gwarancja zebrania takiej sumy, remont zostanie przeprowadzony podczas wakacji. Wtedy byłaby szansa, we współpracy z Zamkiem, urządzania w kościele m.in. koncertów muzyki kościelnej i włączenia kościoła do programu zwiedzania Zamku. 

Z życia Parafii

2.03. VIII Niedziela Zwykła   

2.04. Msze św. 

8,00 +Józef, Emilia Uszkiewicz
9,30 w intencji  Parafii

 11,00 + Medard – od uczestników pogrzebu
3.03. +Medard – od uczestników pogrzebu.

Księdza przywozili:
Tarnawce: Stanisław Bednarczyk 
Korytniki:  Tadeusz Kaltenbek 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  15.02
Tarnawce: Krystyna Paska, Maria Rodzeń

Korytniki: 

Krystyna i Barbara Farian

Mielnów  Helena Młynarska 

Chołowice 

W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek i pierwszy piątek miesiąca. Okazja do Spowiedzi we czwartek i piątek od godz. 

W sobotę (8 III) modlimy się w intencji kobiet. W przeddzień młodzież gimnazjalna przedstawi  program artystyczny 

Ofiary na kościół

1.St.Leśniak 
Dyb.  43
  50

2.T. Kurylak 
Dyb.   41
  50


Dziś tacę na Seminarium Duchowne zbierze oddelegowany przez Seminarium kleryk: Adam Świsterski z naszej parafii. Wspieramy nasze Seminarium także modlitwami w intencji Księży Wychowawców, Profesorów i Alumnów 

Dziś rozpoczyna się Tydzień Trzeźwości, zachęcić do abstynencji i do modlitwy o trzeźwość, za uzależnionych oraz ich  rodziny.

W każdy piątek w Krasiczynie 

Droga Krzyżowa o godz. 16,30 

W każdą niedzielę 

Gorzkie Żale o godz. 16,15. 

W kościołach dojazdowych 

jak w ubiegłych latach. 

Do małżeństwa przygotowują się

Wiesław OSIĘGA ze Śliwnicy

Magdalena DRAGANOWSKA z Przemyśla 
Rafał RODAK  z Przemyśla

Gabriela ROWIŃSKA z Tarnawiec

Witold LAMBORA z Korytnik

Katarzyna KURZYŃSKA  z Przemyśla

Uwaga : Katechezy przygotowujące do małżeństwa w marcu będą  na Kazanowie

1 .03. Małżeństwo zawarli

Krzysztof MARTYN Z Bachowa

Joanna KAPOSTYŃSKA z Korytnik

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu
W Krasiczynie  o g. 17,15
W Kościołach dojazdowych 
Wracamy do wcześniejszego porządku:

Wtorek : Chołowice

Środa Korytniki, Czwartek Tarnawce. 

W godzinach ustalonych. 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414
e-mail:stabar1@priv4.onet.pl
Oto Słowo Boże

16 02. VIII niedziela zwykła  I czytanie (Oz 2,16.17b.21-22)

Chcę przynęcić niewierną oblubienicę, na pustynię ją wyprowadzić i mówić jej do serca. Oddam jej znowu winnice, dolinę Akor uczynię bramą nadziei - i będzie Mi tam uległa jak za dni swej młodości, gdy wychodziła z egipskiego kraju. I poślubię cię sobie [znowu] na wieki, poślubię przez sprawiedliwość i prawo, przez miłość i miłosierdzie. Poślubię cię sobie przez wierność, a poznasz Pana.

II czytanie  (2 Kor 3,1b-6)

Czy potrzebujemy, jak niektórzy, listów polecających do was lub od was? Wy jesteście naszym listem, pisanym w sercach naszych, listem, który znają i czytają wszyscy ludzie. Powszechnie o was wiadomo, żeście listem Chrystusowym dzięki naszemu posługiwaniu, listem napisanym nie atramentem, lecz Duchem Boga żywego; nie na kamiennych tablicach, lecz na żywych tablicach serc. A dzięki Chrystusowi taką ufność w Bogu pokładamy. Nie żebyśmy uważali, że jesteśmy w stanie pomyśleć coś sami z siebie, lecz /wiemy, że/ ta możność nasza jest z Boga. On też sprawił, żeśmy mogli stać się sługami Nowego Przymierza przymierza nie litery, lecz Ducha; litera bowiem zabija, Duch zaś ożywia.

Ewangelia   (Mk 2,18-22)

Uczniowie Jana i faryzeusze mieli właśnie post. Przyszli więc do Niego i pytali: Dlaczego uczniowie Jana i uczniowie faryzeuszów poszczą, a Twoi uczniowie nie poszczą? Jezus im odpowiedział: Czy goście weselni mogą pościć, dopóki pan młody jest z nimi? Nie mogą pościć, jak długo pana młodego majką u siebie. Lecz przyjdzie czas, kiedy zabiorą im pana młodego, a wtedy, w ów dzień, będą pościć. Nikt nie przyszywa łaty z surowego sukna do starego ubrania. W przeciwnym razie nowa łata obrywa jeszcze /część/ ze starego ubrania i robi się gorsze przedarcie. Nikt też młodego wina nie wlewa do starych bukłaków. W przeciwnym razie wino rozerwie bukłaki; i wino przepadnie, i bukłaki. Lecz młode wino /należy wlewać/ do nowych bukłaków.

Rozważanie

Nowe wino w nowe bukłaki. Ewangelia ma w sobie zdolność rozsadzania starych form. Dlatego potrzebuje form nowych. A przecież ona sama niczego nie niszczy. Ewangelia jest życiem: wszystko ocala i ożywia. Jakich zatem potrzeba jej bukłaków? Zapewne takich, które mogłyby być równie żywe jak ona sama. Skoro Bóg stał się człowiekiem, to znaczy, że w człowieku może ożyć wszystko. „Powszechnie o was wiadomo, żeście listem Chrystusowym (…) napisanym nie atramentem, lecz Duchem Boga żywego” – przypomina nam św. Paweł. Ks. Krzysztof Mądel SJ, 

3 03, Poniedziałek I Czytanie  (Syr 17,24-29)

Tym zaś, którzy się nawracają, daje drogę powrotu i pociesza tych, którym brakło wytrwałości. Nawróć się do Pana, porzuć grzechy, błagaj przed obliczem [Jego], umniejsz zgorszenie! Wróć do Najwyższego, a odwróć się od niesprawiedliwości i miej występek w wielkiej nienawiści! Któż w Szeolu wielbić będzie Najwyższego, zamiast żyjących, którzy mogą oddawać Mu chwałę? Zmarły, jako ten, którego nie ma, nie może składać dziękczynienia, żyjący i zdrowy wychwala Pana. Jakże wielkie jest miłosierdzie Pana i przebaczenie dla tych, którzy się do Niego nawracają.

Ewangelia   (Mk 10,17-27)

Gdy wybierał się w drogę, przybiegł pewien człowiek i upadłszy przed Nim na kolana, pytał Go: Nauczycielu dobry, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne? Jezus mu rzekł: Czemu nazywasz Mnie dobrym? Nikt nie jest dobry, tylko sam Bóg. Znasz przykazania: Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę. On Mu rzekł: Nauczycielu, wszystkiego tego przestrzegałem od mojej młodości. 

Wtedy Jezus spojrzał z miłością na niego i rzekł mu: Jednego ci brakuje. Idź, sprzedaj wszystko, co masz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za Mną. Lecz on spochmurniał na te słowa i odszedł zasmucony, miał bowiem wiele posiadłości. Wówczas Jezus spojrzał wokoło i rzekł do swoich uczniów: Jak trudno jest bogatym wejść do królestwa Bożego. Uczniowie zdumieli się na Jego słowa, lecz Jezus powtórnie rzekł im: Dzieci, jakże trudno wejść do królestwa Bożego . Łatwiej jest wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż bogatemu wejść do królestwa Bożego. 

A oni tym bardziej się dziwili i mówili między sobą: Któż więc może się zbawić? Jezus spojrzał na nich i rzekł: U ludzi to niemożliwe, ale nie u Boga; bo u Boga wszystko jest możliwe.

Rozważanie

„Co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?” W odpowiedzi Jezus przypomina młodemu człowiekowi przykazania Boże, ale on je przecież zachowuje – „od mojej młodości”. I wtedy Jezus – po tej krótkiej próbie – stawia mu żądanie bardzo radykalne; tak bardzo radykalne, bo tak bardzo go umiłował (jak czytamy w tekście greckim). Im bardziej nas Bóg kocha, tym więcej nam ufa – i tym więcej od nas żąda. 

Miłość ma prawo podnosić poprzeczkę bardzo wysoko: „Idź, sprzedaj wszystko, co masz, i rozdaj ubogim... Potem przyjdź i chodź za mną!” Ale młodzieniec boi się zaryzykować – i wycofuje się. Okazuje się, że także człowiek „przestrzegający wszystkiego od młodości” potrzebuje nawrócenia. 

Do nawrócenia wzywa nas dzisiaj tak ser decznie Księga Syracha: „Nawróć się do Pana, porzuć grzechy, błagaj przed obliczem Jego, umniejsz zgorszenie. Wróć do Najwyższego...” I dodaje słowa pociechy: „Jakże wielkie jest miłosierdzie Pana i przebaczenie dla tych, którzy się do Niego nawracają”. Miłosierdzie dla nas, dla mnie... @Ks. Michał Czajkowski
4.03. Wtorek  Św. Kazimierza, królewicza I  Czytanie   (Syr 51,13-20)

Będąc jeszcze młodym, zanim zacząłem podróżować, szukałem jawnie mądrości w modlitwie. U bram świątyni prosiłem o nią i aż do końca szukać jej będę. Z powodu jej kwiatów, jakby dojrzewającego winogrona, serce me w niej się rozradowało, noga moja wstąpiła na prostą drogę, od młodości mojej idę jej śladami. Nakłoniłem tylko trochę ucha mego, a już ją otrzymałem i znalazłem dla siebie rozległą wiedzę. Postąpiłem w niej, a Temu, który mi dał mądrość, chcę oddać cześć. Postanowiłem bowiem wprowadzić ją w czyn, zapłonąłem gorliwością o dobro i nie doznałem wstydu. Dusza moja walczyła o nią i z całą starannością usiłowałem zachować Prawo; ręce wyciągałem w górę, a błędy przeciwko niej opłakiwałem. Skierowałem ku niej moją duszę i znalazłem ją dzięki czystości; z nią od początku zyskałem rozum, dlatego nie będę opuszczony.

Ewangelia   (Łk 12,35-40)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Niech będą przepasane biodra wasze i zapalone pochodnie! A wy [bądźcie] podobni do ludzi, oczekujących swego pana, kiedy z uczty weselnej powróci, aby mu zaraz otworzyć, gdy nadejdzie i zakołacze. Szczęśliwi owi słudzy, których pan zastanie czuwających, gdy nadejdzie. Zaprawdę, powiadam wam: Przepasze się i każe im zasiąść do stołu, a obchodząc będzie im usługiwał. Czy o drugiej, czy o trzeciej straży przyjd ie, szczęśliwi oni, gdy ich tak zastanie. A to rozumiejcie, że gdyby gospodarz wiedział, o której godzinie złodziej ma przyjść, nie pozwoliłby włamać się do swego domu. Wy też bądźcie gotowi, gdyż o godzinie, której się domyślacie, Syn Człowieczy przyjdzie.

Rozważanie

Królewicz Kazimierz (1458-1484) zapisał się w pamięci współczesnych jako człowiek modlitwy. Widywano go rozmodlonego w kościołach, a nawet pod drzwiami kościołów jeszcze zamkniętych. Kazimierz dał się także poznać jako mądry władca, kiedy zdarzało mu się zastępować ojca na urzędzie królewskim, i miłosierny opiekun ubogich. Śmierć królewicza opłakiwała cała Litwa i Korona, uznając tym samym jego królewską świętość. Ks. Krzysztof Mądel SJ, 

5 .03. Popielec

I Czytanie   (Jl 2,12-18)

Nawróćcie się do Mnie całym swym sercem, przez post i płacz, lament. Rozdzierajcie jednak serca wasze, a nie szaty! Nawróćcie się do Pana Boga waszego! On bowiem jest łaskawy, miłosierny, nieskory do gniewu i wielki w łaskawości, a lituje się na widok niedoli. Kto wie? Może znów pożałuje i pozostawi po sobie błogosławieństwo [plonów] na ofiarę z pokarmów i ofiarę płynną dla Pana Boga waszego. Na Syjonie dmijcie w róg, zarządźcie święty post, ogłoście uroczyste zgromadzenie. Zbierzcie lud, zwołajcie świętą społeczność, zgromadźcie starców, zbierzcie dzieci, i ssących piersi! Niech wyjdzie oblubieniec ze swojej komnaty a oblubienica ze swego pokoju! 

Między przedsionkiem a ołtarzem niechaj płaczą kapłani, słudzy Pańscy! Niech mówią: Przepuść, Panie, ludowi Twojemu i nie daj dziedzictwa swego na pohańbienie, aby poganie nie zapanowali nad nami. Czemuż mówić mają między narodami: Gdzież jest ich Bóg? I Pan zapalił się zazdrosną miłością ku swojej ziemi, i zmiłował się nad swoim ludem.

II Czytanie    (2 Kor 5,20-6,3)

W imieniu Chrystusa spełniamy posłannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela napomnień. W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się z Bogiem. On to dla nas grzechem uczynił Tego, który nie znał grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością Bożą. Współpracując zaś z Nim napominamy was, abyście nie przyjmowali na próżno łaski Bożej. Mówi bowiem /Pismo/: W czasie pomyślnym wysłuchałem ciebie, w dniu zbawienia przyszedłem ci z pomocą. Oto teraz czas upragniony, oto teraz dzień zbawienia.

Ewangelia    (Mt 6,1-6.16-18)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Strzeżcie się, żebyście uczynków pobożnych nie wykonywali przed ludźmi po to, aby was widzieli; inaczej nie będziecie mieli nagrody u Ojca waszego, który jest w niebie. 

Kiedy więc dajesz jałmużnę, nie trąb przed sobą, jak obłudnicy czynią w synagogach i na ulicach, aby ich ludzie chwalili. Zaprawdę, powiadam wam: ci otrzymali już swoją nagrodę. Kiedy zaś ty dajesz jałmużnę, niech nie wie lewa twoja ręka, co czyni prawa, aby twoja jałmużna pozostała w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. 

Gdy się modlicie, nie bądźcie jak obłudnicy. Oni lubią w synagogach i na rogach ulic wystawać i modlić się, żeby się ludziom pokazać. Zaprawdę, powiadam wam: otrzymali już swoją nagrodę. Ty zaś, gdy chcesz się modlić, wejdź do swej izdebki, zamknij drzwi i módl się do Ojca twego, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. 

Kiedy pościcie, nie bądźcie posępni jak obłudnicy. Przybierają oni wygląd ponury, aby pokazać ludziom, że poszczą. Zaprawdę, powiadam wam: już odebrali swoją nagrodę. Ty zaś, gdy pościsz, namaść sobie głowę i umyj twarz, aby nie ludziom pokazać, że pościsz, ale Ojcu twemu, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie.

 Rozważanie

Nawrócenie. Potrzebujemy go wszyscy. Duzi i mali, młodzi i starzy, uczeni i niewykształceni. Wszyscy potrzebujemy czasu, by zbliżyć się do Boga, by spróbować na nowo otworzyć się na Jego miłość. Jego świętość nas onieśmiela, jeśli jednak nie przekroczymy nieufności wobec Boga, nie będziemy mogli kosztować owoców Jego Królestwa. Cezary Sękalski,

6  Czwartek I Czytanie   (Pwt 30,15-20)

Mojżesz przemówił do ludu:

Patrz! Kładę dziś przed tobą życie i szczęście, śmierć i nieszczęście. Ja dziś nakazuję ci miłować Pana, Boga twego, i chodzić Jego drogami, pełniąc Jego polecenia, prawa i nakazy, abyś żył i mnożył się, a Pan, Bóg twój, będzie ci błogosławił w kraju, który idziesz posiąść. Ale jeśli swe serce odwrócisz, nie usłuchasz, zbłądzisz i będziesz oddawał pokłon obcym bogom, służąc im - oświadczam wam dzisiaj, że na pewno zginiecie, niedługo zabawicie na ziemi, którą idziecie posiąść, po przejściu Jordanu. 

Biorę dziś przeciwko wam na świadków niebo i ziemię, kładę przed wami życie i śmierć, błogosławieństwo i przekleństwo. Wybierajcie więc życie, abyście żyli wy i wasze potomstwo, miłując Pana, Boga swego, słuchając Jego głosu, lgnąc do Niego; bo tu jest twoje życie i długie trwanie twego pobytu na ziemi, którą Pan poprzysiągł dać przodkom twoim: Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi.

Ewangelia    (Łk 9,22-25)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Syn Człowieczy musi wiele wycierpieć: będzie odrzucony przez starszyznę, arcykapłanów i uczonych w Piśmie; będzie zabity, a trzeciego dnia zmartwychwstanie. Potem mówił do wszystkich: Jeśli kto chce iść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech co dnia bierze krzyż swój i niech Mnie naśladuje! Bo kto chce zachować swoje życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, ten je zachowa. Bo cóż za korzyść ma człowiek, jeśli cały świat zyska, a siebie zatraci lub szkodę poniesie?

 Rozważanie

Co dzień decydujemy się na „życie i szczęście” z Bogiem lub na „śmierć i nieszczęście” z dala Niego. Wybór wydaje się tak oczywisty, a jednak wahamy się... Bo ukochanie Boga oznacza zapomnienie o sobie, rezygnację ze swoich planów, niesienie krzyża. Nie czujemy się na siłach, aby temu sprostać. Nie tak wyobrażamy sobie szczęśliwe życie... Dlatego powoli rezygnujemy, wracamy do własnej krzątaniny. Zapominamy, że Bóg wspiera swoją łaską wszystko, co w nas dobre. Paweł Bieliński,

7 02. Piątek I Czytanie  (Iz 58,1-9)

To mówi Pan Bóg: Krzycz na całe gardło, nie przestawaj! Podnoś głos twój jak trąba! Wytknij mojemu ludowi jego przestępstwa i domowi Jakuba jego grzechy! Szukają Mnie dzień za dniem, pragną poznać moje drogi, jak naród, który kocha sprawiedliwość i nie opuszcza Prawa swego Boga. Proszą Mnie o sprawiedliwe prawa, pragną bliskości Boga: Czemu pościliśmy, a Ty nie wejrzałeś? Umartwialiśmy siebie, a Tyś tego nie uznał? 

Otóż w dzień waszego postu wy znajdujecie sobie zajęcie i uciskacie wszystkich waszych robotników. Otóż pościcie wśród waśni i sporów, i wśród bicia niegodziwą pięścią. Nie pośćcie tak, jak dziś czynicie, żeby się rozlegał zgiełk wasz na wysokości. Czyż to jest post, jaki Ja uznaję, dzień, w którym się człowiek umartwia? Czy zwieszanie głowy jak sitowie i użycie woru z popiołem za posłanie - czyż to nazwiesz postem i dniem miłym Panu? 

Czyż nie jest raczej ten post, który wybieram: rozerwać kajdany zła, rozwiązać więzy niewoli, wypuścić wolno uciśnionych i wszelkie jarzmo połamać; dzielić swój chleb z głodnym, wprowadzić w dom biednych tułaczy, nagiego, którego ujrzysz, przyodziać i nie odwrócić się od współziomków. Wtedy twoje światło wzejdzie jak zorza i szybko rozkwitnie twe zdrowie. Sprawiedliwość twoja poprzedzać cię będzie, chwała Pańska iść będzie za tobą. Wtedy zawołasz, a Pan odpowie, wezwiesz pomocy, a On [rzeknie]: Oto jestem!

Ewangelia  (Mt 9,14-15)

Po powrocie Jezusa z krainy Gadareńczyków podeszli do Niego uczniowie Jana i zapytali: Dlaczego my i faryzeusze dużo pościmy, Twoi zaś uczniowie nie poszczą?  Jezus im rzekł: Czy goście weselni mogą się smucić, dopóki pan młody jest z nimi? Lecz przyjdzie czas, kiedy zabiorą im pana młodego, a wtedy będą pościć.

 Rozważanie

Post. Wyzbycie się tego, co naturalne, co człowiekowi przynależy, aby kosztować tego, co go przerasta. Nie można go sobie samemu narzucać. W takim przypadku pozostanie tylko jeszcze jedną z modnych dzisiaj diet. Do chrześcijańskiego postu jest się zaproszonym. To miłość Jezusa przynagla, by na to zaproszenie odpowiedzieć. Miłość przepełniająca serce popycha nas do ofiary, która już nie jest ofiarą, lecz darem łaski. Cezary Sękalski, 

8 03. Sobota I Czytanie  (Iz 58,9b-14)

To mówi Pan Bóg: Jeśli u siebie usuniesz jarzmo, przestaniesz grozić palcem i mówić przewrotnie, jeśli podasz twój chleb zgłodniałemu i nakarmisz duszę przygnębioną, wówczas twe światło zabłyśnie w ciemnościach, a twoja ciemność stanie się południem. Pan cię zawsze prowadzić będzie, nasyci duszę twoją na pustkowiach. Odmłodzi twoje kości, tak że będziesz jak zroszony ogród i jak źródło wody, co się nie wyczerpie. Twoi ludzie zabudują prastare zwaliska, wzniesiesz budowle z odwiecznych fundamentów. I będą cię nazywać naprawcą wyłomów, odnowicielem rumowisk - na zamieszkanie. 

Jeśli powściągniesz twe nogi od przekraczania szabatu, żeby w dzień mój święty spraw swych nie załatwiać, jeśli nazwiesz szabat rozkoszą, a święty dzień Pana - czcigodnym, jeśli go uszanujesz przez unikanie podróży, tak by nie przeprowadzać swej woli ani n wtedy znajdziesz twą rozkosz w Panu. Ja cię powiodę w triumfie przez wyżyny kraju, karmić cię będę dziedzictwem Jakuba, twojego ojca. Albowiem usta Pańskie to wyrzekły.

Ewangelia   (Łk 5,27-32)

Jezus zobaczył celnika, imieniem Lewi, siedzącego w komorze celnej. Rzekł do niego: Pójdź za Mną. On zostawił wszystko, wstał i chodził za Nim. Potem Lewi wyprawił dla Niego wielkie przyjęcie u siebie w domu; a była spora liczba celników oraz innych, którzy zasiadali z nimi do stołu. Na to szemrali faryzeusze i uczeni ich w Piśmie i mówili do Jego uczniów: Dlaczego jecie i pijecie z celnikami i grzesznikami? Lecz Jezus im odpowiedział: Nie potrzebują lekarza zdrowi, ale ci, którzy się źle mają. Nie przyszedłem wezwać do nawrócenia sprawiedliwych, lecz grzeszników.

 Rozważanie

Prostota spotkania z Lewim. Jedno:, ,Pójdź za Mną!”, i odpowiedź na to wezwanie dana przez Mateusza całym jego życiem. Obnosimy się czasem z naszą religijnością. Gubimy się wśród codziennych rytuałów nieświadomi tego, że dopiero spotkanie z drugim człowiekiem ujawnia prawdę o naszej relacji z Bogiem. Nie pomogą odmawiane modlitwy ani długie ceremoniały, jeśli nasze serca pozostaną zamknięte.  Cezary Sękalski,

"Zachowaj Trzeźwy Umysł"

Dobiega końca  ogólnopolska akcja "Zachowaj Trzeźwy Umysł" zorganizowana pod patronatem Minister Edukacji Narodowej i Sportu Krystyny Łybackiej. Akcja została przeprowadzona w 450 gminach całej Polski. 

Organizatorzy: Stowarzyszenie Producentów i Dziennikarzy Radiowych przeznaczyli na nagrody 3 komputery multimedialne, 3 wieże stereo, 3 radiomagnetofony z odtwarzaczem płyt CD, 33 notatniki elektroniczne, a także 333 wielofunkcyjne kalkulatory i 3333 zeszyty szkole ze specjalnej edycji "Zachowaj trzeźwy umysł".

W kampanię bardzo silnie włączyły się media lokalne, także samorządy.  Internetowe spotkania z młodzieżą poświęcone były sprawom związanym z profilaktyką, zagrożeniami, jakie niesie sięganie po używki w młodym wieku. Wielu uczestników czatów zaprzyjaźniło się i spotyka się na stronach naszego serwisu, często kontynuując rozmowy, w których uczestniczyli nasi goście. Po zalogowaniu się na stronie www.trzezwyumysl.pl i potwierdzeniu swoich danych otrzymuje się możliwość dokonywania wpisów, które widoczne są dla pozostałych osób. Zachęcamy przedstawicieli gmin do korzystanie z naszego forum.

Organizatorzy poinformowali o bardzo ciekawych imprezach pod hasłem "Zachowaj Trzeźwy Umysł" m.in. – by wymienić jedynie najbliższe miejscowości – w Strzyżowie, czy Krzywczy 

Pierwszą akcją z przewodnim hasłem "Zachowaj Trzeźwy Umysł" był majowy Rodzinny Rajd Rowerowy we Wrześni (woj. wielkopolskie). Na starcie kolejnej już edycji rajdu stanęło ponad tysiąc uczestników, którzy mieli do przejechania prawie 23 kilometry. 

W Międzyborzu (woj. dolnośląskie) odbyły się zawody sportowe - mecz piłki koszykowej, drużynowy turniej tenisa stołowego i "piłkarskie piątki". Wydarzeniem był mecz piłki siatkowej pomiędzy oldbojami i młodzieżą "O Puchar Przewodniczącego Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych". 

W Krzywczy "Młodzieżowy Marsz Trzeźwości", w trakcie trwania którego uczestnicy przechodzili przez symboliczną "Bramę Trzeźwości" - młodzi, którzy deklarowali powstrzymanie się od alkoholu, co najmniej do ukończenia osiemnastego roku życia, wpisywali się do "Księgi Trzeźwości Młodych Gminy Krzywcza", dorośli uczestnicy happeningu, którzy deklarowali pomoc młodzieży w wychowaniu w abstynencji wpisywali się natomiast do "Księgi pomocy młodzieży w zachowaniu abstynencji". 

Komisje ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych najczęściej jednak decydowały się na zorganizowanie festynu, który jest pojemną formą imprezy profilaktycznej. W Rogoźnie (woj. wielkopolskie) festyn rozpoczęły dzieci ze wszystkich gminnych szkół, tworząc wokół miejskiego stadionu ogromny pierścień. W profilaktycznym festynie w Głogowie (woj. dolnośląskie) wzięło udział kilka tysięcy młodych ludzi. Wszystkim imprezom organizowanym pod hasłem "Zachowaj Trzeźwy Umysł" towarzyszyły ulotki edukacyjne i plakaty opracowane przez SPiDR, do punktów sprzedaży alkoholu docierały natomiast naklejki z napisem "Niepełnoletnim alkoholu nie sprzedajemy", często roznosili je właśnie niepełnoletni. W Luzinie (woj. pomorskie) odbył festyn trzeźwościowy prezentujący dokonania lokalnych zespołów wokalno-muzycznych, w Jasieniu (woj. lubuskie) ciekawie wypadł festiwal piosenki abstynenckiej, Zduńska Wola (woj. łódzkie) zorganizowała imprezę pod hasłem "Wakacje bez alkoholu"...

Dzięki kampanii udało nam się w wielu miejscach podłożyć podwaliny pod współpracę małych samorządów z lokalnymi mediami, która często ograniczała się do kontaktów ze znanymi samorządowcom redaktorami jednej lub dwóch gazet. Zdajemy sobie jednak sprawę, że w tej kwestii jest jeszcze wiele do zrobienia. 

Przy współpracy z Ministerstwem Edukacji Narodowej i Sportu powstaje projekt "Trzeźwy umysł - wspólna sprawa" poświęcony komunikacji między środowiskiem mediów, pełnomocników ds. rozwiązywania problemów alkoholowych i działaczami organizacji pozarządowych. Program ma stanowić także pomost między kampaniami "Zachowaj Trzeźwy Umysł - 2002" i "Zachowaj Trzeźwy Umysł - 2003".

W ramach kampanii zostały zorganizowane dwa konkursy. W jednym z nich, adresowanym do gmin, nagrodą było Multimedialne Centrum Edukacji - w pełni wyposażona pracownia komputerowa. W drugim konkursie wzięła udział młodzież ze szkół podstawowych i gimnazjalnych ze wszystkich gmin uczestniczących w kampanii. Na ten konkurs nadeszło kilkanaście tysięcy prac plastycznych i literackich realizujących hasło "Zachowaj Trzeźwy Umysł". Gminy, które napisały najciekawsze projekty na zagospodarowanie "Multimedialnego Centrum Edukacji" to Sztum i Piwniczna Zdrój.

Mieszkańcy Gościszewa (gmina Sztum, woj. pomorskie), liczącego niewiele ponad 600 osób, już od dawna byli bardzo mocno zaangażowani w sprawę powstania pracowni komputerowej: organizowali festyny, w czasie których odbywały się zbiórki pieniędzy i loterie fantowe malowali pomieszczenie, zakładali instalację elektryczną, kupowali sprzęty pomocnicze. Dzieci sprzedawały własnoręcznie wykonane prace (np. kartki na święta wielkanocne), breloczki, wisiorki ozdobne... Grupa zapaleńców zapraszała władzę miejską, sponsorów, żeby zainteresować wszystkich tym, co robią. Działania okazały się jednak niewystarczające - zabrakło środków finansowych. "Gdy przystępowaliśmy do akcji, wiedzieliśmy, że jedną z głównych nagród jest Multimedialne Centrum Edukacji. Było w nas bardzo mało nadziei, że możemy wygrać, jednak już sama możliwość była dla nas wielką zachętą i... włączyliśmy się w kampanię" - powiedziała Magdalena Zimińska dyrektor Szkoły w Gościszewie, gdzie już w październiku powstanie MCE.

Centrum Edukacji powstanie także w Piwnicznej Zdrój (woj. małopolskie). Na początku był pomysł powstania kawiarenki internetowej, która dawałaby możliwość "wyrównania szans" szczególnie najmłodszym członkom lokalnej społeczności. Podjęto rozmowy z władzami miasta, wykonano wstępny projekt i... zaczęły się prace adaptacyjne. Gdy okazało się, że Piwniczna znalazła się wśród laureatów konkursu na MCE - radość była ogromna. Mówi Helena Diakow, Pełnomocnik ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych: "Było to dla nas wszystkich wielkie zaskoczenie, a ja cieszyłam się bardziej, niż z własnej wygranej. Na pewno jest to wyzwanie mobilizujące do dalszych prac i projektów."

Stowarzyszenie Producentów i Dziennikarzy Radiowych dziękuje wszystkim aktywnym uczestnikom kampanii "Zachowaj Trzeźwy Umysł" . Realizacja projektu była możliwa dzięki Państwa zaangażowaniu i współpracy.



W ubiegłym roku do kampanii „Zachowaj Trzeźwy Umysł” z województwa podkarpackiego przystąpiły 34 gminy. Kampania profilaktyczna wzbudziła duże zainteresowanie. 

W skład komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Kolbuszowej wchodzą nauczyciele i pedagodzy, Chcą oni zwrócić uwagę mediów na ten problem, W okolicach Dnia Dziecka, zorganizują festyn na pięknym, otoczonym lasem stadionie. Liczą, że młodzież włączy się w te działania

W Brzozowie Danuta Gwizdała od dawna zajmuje się profilaktyką alkoholową. Przez osiem lat kierowała Ośrodkiem Pomocy Społecznej, dziś jest przewodniczącą komisji ds. rozwiązywania problemów alkoholowych. Mówi: przystąpiliśmy do ogólnopolskiej kampanii „Zachowaj Trzeźwy Umysł”, bo uważam, że problem alkoholowy w naszej gminie jest naprawdę wielki. Zawsze trzeba zaczynać od młodych ludzi. To jest przecież podstawowa zasada profilaktyki. Przy tym gmina uczestnicząca w akcji otrzymuje sporo bardzo dobrych materiałów – plakatów i ulotek edukacyjnych. I to jest bardzo ważne

Niedługo postaram się podać nieco więcej informacji o pracy Komisji w naszej Gminie. 

Zaproszenie 

Do udziału w kolejnej edycji ogólnopolskiej kampanii "Zachowaj Trzeźwy Umysł" pod patronatem Minister Edukacji Narodowej i Sportu Krystyny Łybackiej. 

I Gmina uczestnicząca w kampanii "Zachowaj trzeźwy umysł" otrzymuje pakiet materiałów, które dotrą przesyłką kurierską na wskazany adres do 29 kwietnia 2003 r. 

II. W ramach kampanii zostaną przeprowadzone 4 konkursy 

1. "Nasza Zielona Szkoła"
Spośród prawidłowych odpowiedzi 2 czerwca 2003 zwycięskiej klasie ufundujemy czterodniowy wyjazd w góry lub nad morze. Nagrody pocieszenia to  m.in. telewizor z DVD i wynajęcie autokaru na 1 dzień w celu zorganizowania klasowej wycieczki. 

2. Konkurs pocztówkowy - "Świat z kolorowej fotografii"

Każdy uczeń z gminy biorącej udział w konkursie może wysłać na adres Stowarzyszenia kartkę pocztową z opisem obiektu (miejsca, osoby, rzeczy), które chciałby sfotografować. Dziesięć najciekawszych propozycji nagrodzimy aparatami fotograficznymi, aby dzieci mogły zrobić zdjęcia z wakacji. Termin nadsyłania prac: 25 maja 2003. Ogłoszenie wyników: 2 czerwca 2003. 

3. "Siedem dni z mojego życia" - konkurs dla dzieci i młodzieży

Każdy uczeń z gminy biorącej udział w konkursie przygotowuje pracę w dowolnej formie - rysunek, tekst literacki, prezentacja multimedialna. Praca powinna być rozwinięciem przesłanego gminom komiksu "Siedem dni z mojego życia".
Przewidzieliśmy ponad tysiąc nagród:
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3 komputery multimedialne 
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3 wieże stereo 
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3 radiomagnetofony z odtwarzaczem płyt kompaktowych 
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3 przenośne odtwarzacze CD 
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3 przenośne odtwarzacze MP3 
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33 przenośne odtwarzacze kasetowe z radiem 
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33 kalkulatory naukowe 
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3 rowery górskie 
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3 rolki 
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3 deskorolki 
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3 hulajnogi 
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33 piłki do koszykówki 
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33 piłki do siatkówki 
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33 piłki nożne 
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1000 piórników ze specjalnej edycji "Zachowaj Trzeźwy Umysł" 

Termin nadsyłania prac: 30 czerwca 2003. Ogłoszenie wyników: 25 sierpnia 2003. Wręczenie nagród: 26 września 2003.

4. Multimedialne Centrum Edukacji - konkurs dla gmin

W 2002 roku ufundowaliśmy dwie pracow nie internetowe Kolejne pracownie trafią do następnych gmin - zwycięzców konkursu polegającego na złożeniu aplikacji "W jaki sposób wykorzystamy Multimedialne Centrum Edukacji w gminnym programie profilaktyki?".

Termin nadsyłania prac: 30 czerwca 2003. Ogłoszenie wyników: 25 sierpnia 2003. Wręczenie nagród: 26 września 2003. 

Wszystkie nagrody funduje Stowarzysze nie Producentów i Dziennikarzy Radiowych 

III. Pełnomocnik z gminy przystępującej do kampanii powinien wiedzieć, że 

2. 1 maja zorganizujemy konferencję prasową rozpoczynającą kampanię - poinformujemy dziennikarzy o gminach, które uczestniczą w projekcie 

3. przez cały czas będziemy czekać na informacje o lokalnych imprezach - umieścimy te wiadomości w naszym serwisie i zainteresujemy nimi media; relacje z imprez staną się częścią raportu o aktywności pełnomocników, a raport trafi do wielu instytucji życia publicznego m.in. Sejmu, Senatu, Ministerstwa Zdrowia oraz Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu 

4. 19 maja 2003r. odbędzie się chat z Minister Edukacji Narodowej i Sportu Krystyną Łybacką 

KONTAKT:

Stowarzyszenie Producentów i Dziennikarzy Radiowych 
ul. Murna 3     61-771 Poznań
fax 0 prefiks (61) 855 33 83
tel. 0 prefiks (61) 855 33 81
e-mail: info@trzezwyumysl.pl
www.trzezwyumysl.pl
www.radiowiec.pl
Wojna na horyzoncie

Wojny w cieniu wojny

Bliski Wschód

Rząd izraelski zaproponował Palestyńczykom, że zawiesi operacje prowadzone przez armię w Strefie Gazy - znajdującej się pod zarządem Autonomii Palestyńskiej - w zamian za gwarancję wstrzymania antyizraelskich ataków. Premier Ariel Szaron zlecił nawiązanie bezpośredniego kontaktu w sprawie rozejmu z Palestyńczykami, a także z USA i innymi krajami. Szaron miał również potwierdzić, iż z tych kontaktów wyłączono Jasera Arafata, z którym Izrael nie zamierza prowadzić żadnych rozmów.

Tymczasem Arafat, przemawiając ( za pośrednictwem łącza wideo ) do uczestników szczytu Ruchu Państw Niezaangażowanych w Kuala Lumpur, ostro zaatakował obecne władze izraelskie. Stwierdził m.in., że wśród członków obecnego rządu znajdują się zabójcy premiera Icchaka Rabina, człowieka, który usiłował doprowadzić do pokoju. Skrytykował także skład nowego, formowanego przez Szarona gabinetu, zdominowanego przez izraelską prawicę. Zażądał przysłania na ziemie palestyńskie neutralnej misji obserwatorów międzynarodowych, którzy mieliby na miejscu przeprowadzić śledztwo w sprawie - jak to ujął - zbrodni ludobójstwa, popełnianych przez armię Izraela na ludności palestyńskiej.

26.02. W skład nowego koalicyjnego rządu tworzy 4-partyjna koalicja z przewagą zwolenników  konfrontacji z Palestyńczykami, co grozi zaostrzeniem obecnego konfliktu. Porozumienie koalicyjne da Szaronowi większość 68 mandatów w 120-osobowym Knesecie.. Powstanie takiej koalicji może zasadniczo skomplikować wszelkie działania międzynarodowe na rzecz wygaszenia konfliktu izraelsko-palestyńskiego. W sytuacji gdy i tak polityka Szarona co dzień przynosi nowe ofiary. 

Papież zabiega o pokój

29.02. jak zapowiedziało watykańskie Biuro Prasowe, Papież przyjmie na kolejnych audiencjach hiszpańskiego premiera José Aznara oraz wice-przewodniczącego parlamentu Iranu, Seyyeda Mahomada Rezę Khatamiego, który jest bratem irańskiego prezydenta. Wieczorem do Watykanu przybędą ambasadorzy państw utrzymujących stosunki dyplomatyczne ze Stolicą Apostolską. Krajów tych jest obecnie ponad 170.

Spotkania te wiążą się z całą serią wysiłków podejmowanych przez papieską dyplomację celem zapobieżenia wojnie w Iraku.  Przy wszystkich okazjach strona watykańska podkreślała konieczność respektowania rezolucji ONZ i nie podejmowania żadnych kroków bez zgody tej organizacji.  @© Radio Vaticana 2003) 
Polityczne swary 

Po niegrzecznej, ale chyba zamierzonej wypowiedzi prezydenta Francji na temat krajów kandydujących do UE, nie ustają protesty i i dyskusje. 

Premier Bawarii i były kandydat CDU/CSU na kanclerza Edmund Stoiber zarzucił prezydentowi Francji Chirakowi i kanclerzowi Niemiec Schroederowi prowadzenie polityki antyeuropejskiej. Szef CSU uznał też za niestosowną formę, w jakiej Chirac skrytykował kraje wschodnioeuropejskie, w tym Polskę, za list popierający iracką politykę Stanów Zjednoczonych.

"Kto w ten sposób, jak to uczynił prezydent Francji Jacques Chirac, beszta kandydatów do Unii, ten sprawia wrażenie, że niezbyt zależy mu na integracji Europy" - oznajmił premier Bawarii Stoiber i przypomniał, że Warszawa, Praga i Budapeszt właśnie Amerykanom zawdzięczają przyjęcie do NATO.  "Nie chcą więc, by w miejsce tego sojuszu powstała nowa oś Paryż-Berlin-Moskwa-Pekin" - oświadczył szef CSU. Jego zdaniem, za sprawą rządów w Paryżu i Berlinie europejska polityka bezpieczeństwa "legła w gruzach".
Iskierka nadziei

Husajn nadal ma przed sobą trzy wyjścia - powiedział amerykański sekretarz obrony Donald Rumsfeld, dając nadzieję na jakieś pojednanie. Są to: emigracja, opór wobec żądań rozbrojenia (który doprowadzi do wojny) oraz pełna współpraca ze wspólnotą międzynarodową. To pierwsza od wielu tygodni amerykańska deklaracja ponownie dopuszczająca możliwość współpracy z Husajnem.

Pancerny pierścień 

Więcej czasu 

Hans Blix, szef inspektorów rozbrojeniowych ONZ, oświadczył, że Irak "nie podjął dotychczas zasadniczej decyzji o rozbrojeniu". - Potrzebujemy jeszcze kilku miesięcy, żeby dokończyć nasze inspekcje w Iraku. Jednocześnie Stany Zjednoczone zapowiedziały, że odrzucą każdą propozycję przedłużenia misji inspektorów w Iraku. 

Chorwacja oddaje lotniska

Rząd Chorwacji zgodził się na wykorzystanie swoich lotnisk i przestrzeni powietrznej przez amerykańskie samoloty podczas wojny z Irakiem. Chorwacja była jednym z państw zdecydowanie popierających amerykańską politykę w Iraku. Sondaże wskazują jednak, że większość obywateli chorwackich sprzeciwia się wojnie.

Damy wam rząd 

Amerykański wysłannik oświadczył na spotkaniu irackiej opozycji, że Stany Zjednoczone nie zamierzają administrować powojennym Irakiem. - Celem wojny będzie odnalezienie zakazanej broni, zapewnienie bezpieczeństwa i pomocy humanitarnej Jest to odpowiedź na apele liderów opozycji, którzy domagają się, aby w zdobytym kraju niezwłocznie powołać iracki rząd tymczasowy.

Cena rośnie 

Amerykański Departament Obrony ocenia, że wojna z Irakiem będzie kosztować 95 mld dol. - Oznacza to koszt ok. 320 dol. na jednego obywatela USA. Jest to liczba znacznie wyższa od poprzednio podawanych przez administrację prezydenta Busha. Pięć tygodni temu szef Pentagonu Donald Rumsfeld powiedział, że wojna kosztować będzie prawdopodobnie "niecałe 50 mld" dol.

Niekontrolowane starcia 

Recep Tayyip Erdogan, szef tureckiej partii rządzącej, powiedział, że liczba wojsk tureckich, które wkroczą podczas wojny do północnego Iraku, przewyższy dwukrotnie siły amerykańskie. Rządzący się samodzielnie w północnym Iraku Kurdowie zapowiadali już kilkakrotnie, że jeśli Turcy wejdą na ich teren, dojdzie do "niekontrolowanych starć".

Zgoda Turcji

28.02 Turcja oficjalnie porozumiała się  z USA w sprawie udostępnienia jej baz dla amerykańskich żołnierzy, którzy mają wziąć udział w ewentualnym ataku na Irak. Dotarły już transporty z antyrakietami patriot i samolotami wyposażonymi w systemy wczesnego ostrzegania AWACS, mającymi chronić ten kraj przed ewentualnym atakiem odwetowym Iraku.

Pomoc Ankary, a nawet współudział w okupacji Iraku, jest już przesądzona. Jak poinformował wczoraj Tayip Erdogan, porozumienie w sprawie udostępnienia baz dla 62 tys. amerykańskich żołnierzy i utworzenia przez nich w Turcji tzw. północnego frontu do ataku na południowego sąsiada tego kraju jest już niemal gotowe. Negocjowane są już właściwie tylko forma tureckiej okupacji północnego Iraku i wysokość amerykańskiej rekompensaty dla Ankary. Ostatnia propozycja mówi o 6 mld USD bezpośredniej pomocy i 24 mld USD gwarancji kredytowych.

Zamknięte granice

W związku z ewentualnością wybuchu wojny i napiętymi stosunkami z Bagdadem tureckie władze zamknęły ostatnie działające przejście graniczne z Irakiem i odwołały z Bagdadu swego ambasadora - podały tureckie media. Wszystkich obywateli Turcji podróżujących samochodem po Iraku wezwano do jak najszybszego powrotu do kraju. Wstrzymano też eksport z Turcji do Iraku odbywający się drogą lądową oraz import irackiej ropy, którą do tej pory przewożono cysternami. Dla dodatkowej ochrony swego sojusznika NATO przysłało 2 samoloty z systemem wczesnego ostrzegania AWACS. Wczoraj również dotarły do Turcji transporty z systemami antyrakietowymi patriot. @  PAP
Zgoda Arabii saudyjskiej

Stany Zjednoczone i Arabia Saudyjska osiągnęły nowe porozumienie, które pozwoli rozszerzyć amerykańskie operacje lotnicze z saudyjskiego terytorium w wypadku wojny z Irakiem - poinformował "Washington Post".

Zawarte uzgodnienia umożliwiają korzystanie z bazy lotniczej w Prince Sultan, około 120 km na południowy wschód od Rijadu, stolicy Arabii Saudyjskiej. Zgodnie z nimi z saudyjskich lotnisk będą mogły korzystać amerykańskie samoloty-cysterny, samoloty z systemami AWACS, zwiadowcze oraz do zwalczania radarów. Stany Zjednoczone uzyskały także zgodę na korzystanie z baz i lotnisk saudyjskich dla samolotów patrolujących strefy zakazu lotów nad Irakiem.
 Jacek Szpakowski
Umrze z honorem

Prezydent Iraku Saddam Husajn wykluczył możliwość opuszczenia kraju, zapowiadając, iż "z honorem umrze na irackiej ziemi". Iracki przywódca kategorycznie zaprzeczył jakimkolwiek związkom Bagdadu z terrorystyczną organizacją Al-Kaida. Ponadto wystąpił z propozycją odbycia debaty telewizyjnej z prezydentem USA George'em W. Bushem. Husajn zapewnił też, iż nawet w razie "inwazji amerykańskiej" irackie wojsko nie zamierza podpalać szybów naftowych ani niszczyć zapór wodnych, stanowiących bogactwo narodu irackiego. Zaprzeczył także, jakoby Irak posiadał rakiety przekraczające zasięg wyznaczony przez ONZ. Zasugerował, że z tego właśnie względu rakiety nie będą niszczone. Likwidacji irackich rakiet al Samud 2 domaga się misja rozbrojeniowa ONZ, według której przekraczają one dozwolony zasięg 150 kilometrów.

Przywódcy państw Organizacji Konferencji Islamskiej, zgromadzeni na nieformalnym spotkaniu w Kuala Lumpur, rozważali możliwość wykorzystania ropy naftowej jako jednego z elementów nacisku w kampanii przeciwko wojnie w Iraku - poinformował malezyjski premier Mahathir Mohammad. Nie podał jednak szczegółów.

Uwaga! Nowy dział we „W”:

Unia na Horyzoncie

Modlitwa w Brukseli 

W Parlamencie Europejskim począwszy od 7 marca w każdy piątek Wielkiego Postu prowadzone będą 15- minutowe medytacje pod wspólnym hasłem zaczerpniętym z Księgi Izajasza: "Oto Ja dokonuję rzeczy nowej: pojawia się właśnie. Czyż jej nie poznajecie?" (Iz 43,19).

Organizatorem medytacji jest "Foyer Katolików Europejskich", kaplica Zmartwychwstania Pańskiego w brukselskiej dzielnicy europejskiej oraz wspólnota dominikańska. Organizacje katolickie w Brukseli zaapelowały o udział w tej  wspólnej modlitwie, która będzie się odbywała raz w tygodniu  @KAI 

Tania Polska – droga Unia 

25.02. Jak wynika z danych unijnego biura statystycznego Eurostat, opublikowanych w Brukseli średni koszt siły roboczej w Unii Europejskiej jest pięciokrotnie wyższy niż w Polsce. Eurostat dopiero teraz opracował dane z 2000 roku w taki sposób, że można je porównać dla większości spośród krajów członkowskich i kandydujących do Unii. 

Średni koszt zatrudnienia jednej osoby w przemyśle i usługach, ponoszony przez pracodawcę, sięgał 22,70 euro za godzinę w Unii i 3,47 w krajach kandydujących, w tym 4,48 euro w Polsce.  W Unii najwyższy koszt siły roboczej odnotowano w Szwecji (28,56 euro), Danii (27,10) i Niemczech (26,54), a najniższy w Portugalii (8,13 euro), Grecji (10,40) i Hiszpanii (14,22). W krajach kandydujących najtańsza była siła robocza w Bułgarii (1,35 euro), a najdroższa na Cyprze (10,74) i w Słowenii (8,98). 

U sąsiadów Polski pracodawca ponosił w 2000 roku zdecydowanie niższe koszty na Litwie (2,71 euro) i Słowacji (3,06) i trochę niższe w Czechach (3,90) i na Węgrzech (3,83). Koszty te obejmują zarówno płace, jak i podatki i składki socjalne. 

Udział wynagrodzenia w kosztach siły roboczej jest w Polsce porównywalny ze średnią unijną (odpowiednio 76,2% i 75,7%).  ( przypominam: to wg. danych unijnych wg. danych krajowych nie jest tak dobrze ks. BS)

W Unii najwyższe koszty siły roboczej notuje się w usługach finansowych oraz w energetyce, a w Polsce - w górnictwie. Do tego stopnia, że w polskim górnictwie koszty te sięgają poziomu portugalskiego, podczas gdy średni koszt siły roboczej w przemyśle i usługach jest w Polsce prawie dwukrotnie niższy niż w Portugalii.

KUL za integracją

Rada Naukowa przy Wielkim Kanclerzu KUL wydała oświadczenie w sprawie integracji europejskiej. Dokument ma na celu uświadomić znaczenie obecnej sytuacji dziejowej Polski i zachęcić do podjęcia "historycznej decyzji". "Po wielu doświadczeniach dziejowych wracamy na swoje miejsce w Europie" - głosi pierwsze zdanie oświadczenia. 

Oto tekst dokumentu:

Oświadczenia Rady Naukowej przy Wielkim Kanclerzu KUL w sprawie chrześcijańskiej odpowiedzialności Polaków za jedność Europy
Po wielu doświadczeniach dziejowych wracamy na swoje miejsce w Europie. Powracamy do wspólnoty narodów, która współtworzyliśmy, której wiele zawdzięczamy i która także ma wiele do zawdzięczenia Polsce. Pomimo historycznych podziałów i waśni, wojen i kataklizmów, do tej wspólnoty od początku swoich dziejów należymy - na dobre i na złe. Pamiętamy o tragediach powodowanych przez imperialną przemoc, zwłaszcza dwudziestowiecznych totalitaryzmów. Ta właśnie pamięć nie tylko pogłębia nasz polski patriotyzm, lecz także skłania do poszukiwań nowych wzorców patriotyzmu europejskiego.

Powracamy do swych historycznych korzeni, ale także podejmujemy nowe wyzwania w rodzinie narodów. Przyszłe dzieje Europy, w duchowym i materialnym wymiarze, od nas również zależą. Stajemy przed dziejową szansą, by stać się równoprawnymi uczestnikami wielkiej debaty oraz współtwórcami przyszłego kształtu europejskiej wspólnoty. Zyskujemy ważny głos w Parlamencie Unius Europae.

Nie możemy być "samotną wyspą", gdyż stanowimy integralną cześć "stałego lądu". Jego stałość - pamiętając o względności wszelkich ziem skich, doczesnych i ludzkich dokonań - zależy od jakości integracji. Dla nas oznacza to budowanie wspólnoty na fundamencie wartości ewangelicznych, które przez stulecia kształtowały oblicze Europy. W trosce o to dobro wspólne i godność wolnych współobywateli europejskiego świata, o dziedzictwo Jerozolimy, Aten i Rzymu, z nadzieją i dobrą wolą wnieśmy nasz polski wkład w budowanie europejskiej integritas. Niech doświadczane obecnie trudności, rozczarowania i obawy nie przesłaniają nam doniosłości historycznej decyzji, którą niebawem mamy podjąć. Lublin, 26.02 2003 r.

Wieści z bliska i daleka

Mea culpa - Ukraińców

Zdaniem ukraińskiego historyka profesora Jarosława Hrycaka, który wypowiedział się w „Sygnałach Dnia”  w sprawie mordu Polaków na Wołyniu w 1943 roku.

Oddziały Ukraińskiej Powstańczej Armii UPA wymordowały na Wołyniu kilkadziesiąt tysięcy Polaków. W opublikowanym niedawno liście otwartym kilkudziesięciu ukraińskich intelektualistów, w związku z 60 rocznicą wydarzeń na Wołyniu, przekonywało, że wzajemne wybaczenie Polaków i Ukraińców jest najlepszą przepustką do nowego, pokojowego stulecia wspolnej historii.

W wywiadzie Jarosław Hrycak powiedział, że na Ukrainie pojęcie o tym, co wydarzyło się w 1943 roku jest bardzo różne. Na wschodzie i południu kraju wiedza o wydarzeniach na Wołyniu jest niewielka, na zachodzie zaś problem ten jest aktualny, bolesny i często dyskutowany. Duża grupa ludzi nie ma w tej sprawie zdania. Dlatego intelektualistom zależy, by pomóc im w zajęciu stanowiska. Przeciwni są oni jednak "podliczaniu ofiar". Dla części sygnatariuszy listu było to - jak się wyraził - maksimum, które mogli podpisać - dla części zaś pewien rodzaj kompromisu. List, podpisany między innymi przez znanego filozofa, profesora Akademii Kijowsko-Mohylańskiej Myroslawa Popowycza, rektora Uniwersytetu Lwowskiego Iwana Wakarczuka oraz pisarza Jurija Andruchowycza, opublikowano w czasopismie "Ji". Autorzy dokumentu podkreślają, że nie można stosować odpowiedzialności zbiorowej za czyny jednostek. Sprzeciwiają się manipulacjom historią i wykorzystywaniu wołyńskiej tragedii dla celów politycznych.

Inna lwowska gazeta "Postup" w artykule Ilko Łemki zatytułowanym "Pojednanie powinno być wzajemne" przypomina, że "wstępnie" prezydent Leonid Kuczma nazwał wydarzenia wołyńskie "zbrodnią przeciwko ludzkości". Jednak, "nawet taka ocena nie do końca zadowala Polaków. Oni chcą więcej. W wypowiedziach polskich urzędników, podobnie jak w prasie, stale obecna jest zachęta, aby Ukraina przeprosiła Polaków na najwyższym szczeblu". Jest to aluzja do wyżej zamieszczonego listu otwartego

Według "Postupu", "Niepokojem napawa także i to, że obchody przygotowywane są pod kierownictwem sekretarza generalnego Rady Ochrony Pamięci, Walk i Męczeństwa, Andrzeja Przewoźnika. We Lwowie nie brakuje opinii, według których człowiek ten jest głównym sprawcą tego, że do dzisiaj nie rozwiązano problemu Cmentarza Orląt, co w końcu doprowadziło do zaostrzenia stosunków dwustronnych" - napisał "Postup". 

Natomiast tenże Andrzej Przewoźnik Sekretarz Generalny Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa poinformował, że w tym tygodniu w Kijowie strona ukraińska zadeklarowała Polsce swobodny dostęp do grobów na Wołyniu, z czym były dotąd problemy. Chodzi o 1000 miejsc, z dotarciem do których istniał przez lata problem. "Nadal nie o wszystkich wiemy; nie ma już świadków lub wymordowane zostały całe wioski" - dodał.

Kolejną kwestią, jest pełny dostęp do archiwów ukraińskich. "To bardzo ważne kwestie, gdyż powinny się tam znajdować informacje o miejscach zbrodni oraz liczbie ofiar" Inną sporną kwestią jest zapis i forma upamiętnienia wydarzeń wołyńskich. Polsce zależy, by nie był to tylko jeden pomnik upamiętniający wszystkie mordy, jak chce strona ukraińska. 

Nie wiadomo również, w jakiej formie nastąpi określenie masakry ludności polskiej na Wołyniu. Polska chce, by zostało to uznane za ludobójstwo. Przeciwna jest temu strona ukraińska. "Chodzi tu o znalezienie właściwego słownictwa - to jest niewątpliwie trudną rzeczą. Ale trzeba nazywać rzeczy po imieniu" - powiedział Andrzej Przewoźnik.

"Ważne jest, by wspólne organizowanie uroczystości służyło zabliźnieniu ran i wyjaśnieniu tamtych wydarzeń, a nie rozjątrzaniu ich. Te uroczystości mają łączyć, a nie dzielić. Wierzę, że nasze rozmowy będą szły w tym właśnie kierunku"

Uroczystości planowane są na 11 lipca, bo tego dnia w 1943 r. oddziały Ukraińskiej Powstańczej Armii zaatakowały Polaków jednocześnie w 78 miejscowościach powiatów Horochów i Włodzimierz Wołyński. Według śledztwa  Instytutu Pamięci Narodowej, na Wołyniu, podczas II wojny światowej (w szczególności w latach 1943-1944) w ponad tysiącu miejsc dokonano zabójstw i prześladowań Polaków. Według danych szacunkowych, było kilkadziesiąt tysięcy śmiertelnych ofiar. Zdaniem IPN, prawdopodobnym celem tej akcji UPA była eksterminacja ludności polskiej (inne hipotezy mówią, że zamierzeniem ukraińskich dowódców mogło być tylko wygnanie Polaków). W śledztwie tym przesłuchano ponad tysiąc świadków.

Spadek notowań rządu i prezydenta

Z sondażu Ośrodka Badania Opinii Publicznej (OBOP) wynika, że aż 10 % Polaków więcej  źle albo bardzo źle ocenia rząd. Liczba niezadowolonych  w ciągu miesiąca wzrosła z  60 do 70 proc. O 11 proc. - do 56 proc. wzrosły złe oceny pracy premiera Leszka Millera i o 5 proc. wzrosły złe oceny prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego

Rząd bardzo dobrze ocenia 0 proc. respondentów, raczej dobrze - 19 proc. - i jest to spadek dobrych ocen o 8 pkt proc. w stosunku do stycznia. Jeśli chodzi o oceny złe, to bardzo źle rząd oceniany jest przez 26 proc. pytanych, raczej źle przez 44 proc. Zdania nie miało 11 proc. (o 2 pkt proc. mniej niż przed miesiącem).

Pracę prezydenta bardzo dobrze ocenia 21 proc. pytanych, raczej dobrze 49 proc. (razem 70 proc. i jest to o 9 pkt proc. mniej niż w styczniu). Bardzo źle pracę prezydenta ocenia 5 proc. pytanych, raczej źle 14 proc. Zdania nie miało 11 proc. (o 4 pkt proc. więcej niż w styczniu). Sondaż przeprowadzono w dniach 8-10 lutego na ogólnopolskiej, reprezentatywnej próbie 1001 Polaków powyżej 15 roku życia.

F-16 nie przylecą ?

Zdaniem wiceprzewodniczącego Krajowej Rady Lotnictwa Tomasza Hypkiego podpisanie umów na dostarczenie polskiej armii amerykańskich samolotów F-16 na podstawie obowiązującego w naszym kraju prawa jest niemożliwe, chociaż wymagają tego ustawy regulujące zakup samolotu. Zakup będzie albo nielegalny, albo nie będzie go wcale?

Dlaczego ? 

Bo Amerykanie nie mogą realizować kontrak tu według polskich przepisów, gdyż byłoby to złamanie prawa obowiązującego w Stanach Zjednoczonych. "Rząd  nie może być stroną w tym przetargu i nie może podpisywać umów offsetowych, uważa ekspert.

26.02.  polskie Ministerstwo Obrony Narodowej poinformowało, że zdecydowało o opóźnieniu podpisania umowy głównej na samoloty. Argumentowało, że chodzi o dokładniejsze wynegocjowanie przetargu.

Rywin kontrowersyjny

Z jednej strony film Lwa Rywina (jako współproducenta)  „Pianista” nagrodzono siedmioma Cezarami co jest spełnieniem jego największych życiowych marzeń i sukcesem polskiej konematografii, z drugiej zarówno reżyser – Roman Polański jak i producent – Lew Rywin uwikłani są w sprawy kryminalne i prokuratorskie dochodzenia. 

Wśród nagrodzonych jest wiel polskich nazwisk: Roman Polański, Allan Starski, Paweł Edelmann, Wojciech Kilar. To jest pierwszy przypadek, gdy w krajowym festiwalu francuskim - Cezarowej imprezie - znalazło się tak wiele obcokrajowych nazwisk i to właśnie polskich.

Lew Rywin uważa, że Cezary dla "Pianisty", mogą podnieść szansę tego filmu w wyścigu do Oscarów. Moim marzeniem jest też, żeby prasa i krytycy potrafili postawić grubą kreskę pomiędzy moją aferą a tym filmem, nie łączyć tych dwu spraw. Chciałbym, żeby ten film mógł żyć swoją własną, w pełni zasłużoną sławą" - dodał Lew Rywin.

Zrywa sojusze bo chce władzy

Andrzej Lepper zapowiedział „Wyjdziemy z sejmików w najbliższym okresie czasu jeżeli nie będzie zmiany sytuacji w kraju. Żaden sejmik sytuacji nie zmieni. Z bezrobociem skutecznie walczył nie będzie, bo sejmik ma tyle pieniędzy na dzisiaj, że ledwo mu starcza żeby utrzymać biura i zapłacić pracownikom. I to jest wszystko" "Być może nastąpi dzień, w którym wyjdziemy ze wszystkich sejmików" – podkreślił.  

Samoobrona opuściła już dwie - w Łodzi i Szczecinie z koalicji zawartych w 8 województwach.  W najbliższym czasie zapadną decyzje co do koalicji na Podkarpaciu, Podlasiu i Śląsku.

 Zarząd komisaryczny dla województwa 

Po rozpadzie koalicji SLD-PSL-Samoobrona trwają dyskusje i narady, jak „zjeść tę żabę”. Przedstawiciele zarządu województwa spotkali się z radnymi Podkarpacia Razem,  bez działaczy Samoobrony

Możliwe koalicje w sejmiku. Żeby rządzić potrzeba 17 głosów w 33-osobowym sejmiku 

1) Koalicja ludzi zdrowego rozsądku czyli SLD-PSL-Podkarpacie Razem (zachęca do tego Krzysztof Martens z SLD); 19 głosów

2) Podkarpacie Razem-Liga Polskich Rodzin-PSL; 19 głosów

3) Podkarpacie Razem-Liga Polskich Rodzin-Samoobrona; 17 głosów (Władysław Ortyl z PR określa tę możliwość jako "trudny wariant")

Czasu na rozwiązanie problemu pozostało niewiele. Budżet musi być uchwalony do końca marca. Inaczej województwu grozi zarząd komisaryczny. Komisarza mianuje premier Rządu.
Bezrobocie w Stalowej Woli

W latach 2003-06 w tym największym zakładzie przemysłowym na Podkarpaciu pracę może stracić od 2 do 5 tys. osób. Związkowcy próbowali zwrócić uwagę na tragiczną sytuacje zakładu przez pokojową manifestacja przed starostwem powiatowym, zorganizowana 18 lutego.

Ponad 7 tysięcy pracowników HSW oraz mieszkańców hutniczego grodu przeszło ulicami miasta. Było widać, że sytuacja w hucie jest zła i determinacja jej pracowników może doprowadzić do tego, że związki nie będą w stanie powstrzymać ogromnego nacisku społecznego. 

Staroście powiatu wręczono petycję w sprawie pomocy dla huty. Związkowcy oczekują, że Zakład Metalurgiczny HSW wejdzie do Konsorcjum Stali Jakościowych, i zostanie objęty rządowym programem restrukturyzacji hutnictwa, że produkowanym przez nich maszynom budowlanym zostaną udzielone gwarancje kredytowe i ochrona przed konkurencją z importu. Wciąż też mają wciąż nadzieję na udział w produkcji kołowego transportera opancerzonego i samolotu wielozadaniowego F-16.

20.02 br. do zakładu przybyli ordynariusz diecezji sandomierskiej ks. bp Andrzej Dzięga i sufragan ks. bp Edward Frankowski. - Jesteśmy wdzięczni księżom biskupom za wsparcie - powiedział również przewodniczący Międzyzakładowej Organizacji Związkowej HSW Henryk Szostak. 

W regionie występuje m.in. bardzo wysokie tzw. trwałe (powyżej roku bez pracy) bezrobocie wśród młodzieży - 51 proc.  Aby ratować miejsca pracy, załoga HSW zgodziła się w II półroczu ubiegłego roku na ogromne wyrzeczenia. I w tej chwili związki zawodowe godzą się na niższe płace i zwolnienie tych, którzy mają zagwarantowane zasiłki przedemerytalne i świadczenia. Na 9,5 tysiąca zatrudnionych w HSW pracę w latach 2003-06 może stracić od 2 do 5 tys. osób. 

Stalowowolskich związkowców niepokoi też przyszłość huty i problem bezrobocia po wejściu do Unii. - W Polsce tysiące hutników może stracić pracę, przegrywając w konkurencji z tanimi robotnikami w Brazylii - dodał. Huty mogą liczyć na pomoc rządową tylko do 2006 r.

US Army do Polski ? 

Niektóre z sił USA stacjonujących dotąd w Niemczech zostaną wkrótce przesunięte do Polski i Czech. Nowy głównodowodzący sił NATO James Jones, poprosił swych niemieckich kolegów o rozpoczęcie rozmów na ten temat. Pierwsze ruchy wojsk miałyby nastąpić już w najbliższych miesiącach. Początkowo do Polski i Czech miałyby pojechać niewielkie grupy saperów, by przygotować bazy do przyjazdu większych grup żołnierzy i sprzętu. Odpowiednie decyzje w tej sprawie miał podjąć zastępca sekretarza obrony USA Paul Wolfowitz. Podobne rozmowy Pentagon prowadzi również z Węgrami.
Po trupach przed kamery?

Możliwość zaistnienia przed kamerami telewizyjnymi z okazji udziału w pracach w komisji śledczej badającej tzw. aferę Rywina  tak zawładnęła niektórymi politykami, że po trupach własnych towarzyszy partyjnych pchają się do stołków  w tej komisji.

Z obserwacji tych i innych zawirowań wokół Komisji dla wielu staje się oczywistym, że i ta afera w końcu się rozmyje. Może nie do końca. Winnym okaże się... Michnik. 

26.02. Decyzją Sejmu Bohdan Kopczyński (niezrzeszony) zostanie w sejmowej komisji śledczej. Za wnioskiem o jego odwołanie i powołanie Romana Giertycha (LPR) głosowało 39 posłów, przeciw było 117, a 91 wstrzymało się od głosu. W głosowaniu wzięło udział 247 posłów; większość bezwzględna, niezbędna do dokonywania zmian w komisji, wynosiła 124 głosy. Posłowie SLD, mimo że byli na sali posiedzeń, nie wzięli udziału w głosowaniu, jak wcześniej postanowił klub Sojuszu. Kopczyński wszedł do komisji śledczej z rekomendacji LPR. Klub Ligi cofnął mu jednak poparcie i wykluczył go ze swoich szeregów. Zdecydował też, że chce, aby Kopczyńskiego zastąpił w komisji Giertych.

Tego też dnia niespodziewanie dla wszyst kich z prac w Komisji zrezygnował Ryszard Kalisz, tłumacząc swoją decyzję tym, że ma bardzo dużo obowiązków sejmowych: "Przewodniczę komisji ustawodawczej, nadzwyczajnej komisji ds. zmian w regulaminie Sejmu. W ramach komisji kodyfikacyjnej - podkomisji ds. zmian w kodeksie karnym, a także Polsko-Niemieckiej Grupie Międzyparlamentarnej. Mam jeszcze inne obowiązki parlamentarne" 

Jestem osłupiały - tak wicemarszałek Sejmu i przewodniczący Tomasz Nałęcz (UP) skomentował informację o rezygnacji Ryszarda Kalisza (SLD) z prac w komisji. Inni są mniej osłupiali i przypominają, że Prezydent wraz z Premierem „zwarli szyki” i zapowiedzieli zdyscyplinowanie  członków SLD Efekty widać na p. Kaliszu.... 

Zmiany w składzie sejmowej komisji śledczej nie umacniają ani autorytetu komisji, ani Sejmu - uważa wiceszef komisji Bogdan Lewandowski (SLD). Dodał, że ubolewa nad decyzją Ryszarda Kalisza (SLD) o rezygnacji z udziału w pracach komisji. Lewandowski powiedział, że Kalisz ma obowiązek pracy w komisji, dopóki nie zostanie z niej odwołany. "Poseł Kalisz jest osobą wyjątkową, o ogromnym doświadczeniu i bardzo dobrze pracował w komisji" - podkreślił. Inny członek komisji śledczej, Jan Rokita (PO), komentując decyzję Kalisza, powiedział, że w komisji śledczej "następuje zjawisko destrukcji". "Optymistyczne jest tylko to, że najwyraźniej widać, iż działalność komisji śledczej i odkrywanie prawdy wzbudziło strach" - uważa Rokita.

Lewoskrzydłowi

Niezależna od koalicji rządowej prasa ujawnia jednak ciekawe, bardzo ciekawe powiązania między uczestnikami tej afery: Oto głos jednego z tygodników: (Kazimierz Kutz w felietonie dla śląskiego „Dziennika Zachodniego”)
Za sprawą Lwa Rywina bardzo głośno zrobiło się o dwójce rozgrywających na medialnym boisku. Obaj lewoskrzydłowi – Włodzimierz Czarzasty, sekretarz Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji, oraz Robert Kwiatkowski, prezes Telewizji Polskiej SA – choć ledwie przekroczyli czterdziestkę, grają w parze już ponad 20 lat. Dotąd uchodzili za mistrzów dryblingu.
Początek ustawy (o radiofonii i telewizji – red.) to był Czarzasty i Robert, którzy chcieli załatwić każdy swój interes. Robert – sprywatyzować Dwójkę, Czarzasty – żeby jeszcze stworzyć koncern nowy, nazwijmy to prasowy, że tak powiem kontr-Agora”. To oni szykują od lat scenariusz sprywatyzowania, oczywiście pod siebie, publicznego radia i programu regionalnego TVP”. Argumentuje, że o dekadę młodsi od Aleksandra Kwaśniewskiego i Leszka Millera, szykują się na czas po ich odejściu. „Do przetasowania dojść musi i idzie o to, by do zmian być przygotowanym i zagarnąć największą pulę. Obydwaj panowie z ramienia SLD od lat pracują w mediach, więc mają polityczne glejty gwarancyjne i najlepiej wiedzą, jakie fortuny są do zdobycia. I jakie rozmiary władzy. Dlatego działają, łącząc przyjemne z pożytecznym”.

Kutz powtarza i wzmacnia swoje zarzuty (np. nazywa Kwiatkowskiego współczesnym politrukiem) w wywiadzie dla „Przekroju”. Gdy fragmenty przedrukowuje „Gazeta Wyborcza”, dwaj panowie reagują. Zaprzeczają, czują się obrażeni, dotknięci, zażenowani. Nie kierują sprawy do sądu.

Obaj panowie razem na przełomie lat 70. i 80. studiowali na Wydziale Dziennikarstwa i Nauk Politycznych Uniwersytetu Warszawskiego i działali w Socjalistycznym Zrzeszeniu Studentów Polskich. Kiedy w 1981 r. Niezależne Zrzeszenie Studentów organizowało strajki na uczelni, na dziennikarstwie dołączyli także ludzie z SZSP. Wtedy do Czarzastego zadzwonili z góry i SZSP ze strajku wyszło – wspomina jeden z uczestników.

Nadszedł stan wojenny, zdelegalizowany NZS zszedł do podziemia, na uczelniach zostało tylko ZSP (w 1982 r. SZSP odrzucił przymiotnik Socjalistyczny), a w nim pielęgnujący swe kariery Czarzasty i Kwiatkowski. Włodek został szefem rady uczelnianej organizacji, Robert był w radzie okręgowej. W połowie lat 80. wstępują do PZPR. Czarzasty, zapytany po co, odpowiadał: „W tamtym czasie miałem w sobie pewną dawkę oportunizmu. Na szczęście przeszło mi to razem z wiekiem”. Jego przyjaciel był synem pułkownika Stanisława Kwiatkowskiego, pierwszego dyrektora Centrum Badania Opinii Społecznych w latach 80., doradcy i zaufanego człowieka gen. Wojciecha Jaruzelskiego.

Jednak w ich ZSP nie ma za grosz ideologii, żadnego socjalizmu. Żadnej polityki. Jest konkret. Możliwości zarobku, imprezy, balangi, obozy, wyjazdy zagraniczne. Zwłaszcza Czarzasty, ze swoim charakterem brata łaty, potrafi na to przyciągnąć do ZSP wielu studentów. Obydwaj mają talenty organizacyjne, są pracowici.

To jedynie wstęp do dłuższego elaboratu
Nieślubne dzieci w Polsce 2003

Co ósmy polski noworodek przychodzi dziś na świat z rodziców, których nie łączy ślub. Daleko nam jeszcze do europejskich rekordów: w niektórych krajach co drugie dziecko jest nie-ślubne. Ale wszystko przed nami: nieślubnie poczętych Polaków przybywa szybciej, niż tych z małżeńskiego łoża. 

W tradycyjnym katolickim kraju trwa rewolucja obyczajowa – pisze w POLI TYCE (nr 8) Barbara Pietkiewicz.

Polacy, w większości potępiający zdradę czy homoseksualizm – wobec związków i dzieci pozamałżeńskich odnoszą się z akceptacją. Do zmiany przyczyniły się m.in. akcje Owsiaka, które pokazały wagę troski o dziecko: niezależnie od jego statusu, stanu zdrowia itd. Zmieniło się też stanowisko Kościoła, niegdyś wrogo nastawionego do „nieprawego” macierzyństwa. Wciąż zdarzają się księża robiący trudności przy chrzcie nieślubnego dziecka, na ogół jednak matka, która decyduje się urodzić takie dziecko, dokonuje w ich oczach czynu niemal heroicznego – wprawdzie zgrzeszyła, uprawiając przedmałżeński seks, ale broni życia poczętego. 

Naturalnie zjawisko dzieci nieślubnych jest stare jak instytucja małżeństwa. Występowało w czasach uchodzących za moralnie rygorystyczne i wtedy, gdy obyczaje były mniej surowe. W latach 1918-39 dzieci nieślubne stanowiły 6 proc. urodzonych. Rodziły głównie panny i młode wdowy (dzieci rozwódek było mniej; mało było rozwodów). Skądinąd aż do 1939 r. prawo zakazywało ustalania ojcostwa, a więc i roszczeń o alimenty od ojca – stąd częste porzucanie noworodków przez matki. 

Po 1945 r. wskaźnik nieślubnych dzieci zmniejszył się (do 4 proc.). Wprawdzie tzw. moralność socjalistyczna nie uznawała urodzenia bez ślubu za grzech, ale opinia społeczna wciąż traktowała je jako dowód złego prowadzenia się matki. Coraz częstsze stało się zjawisko nakłaniania par, którym trafiła się „wpadka”, do ślubu. Statystyki mogły wykazać mniej nieślubnych dzieci nie dlatego, że panny strzegły swej cnoty, ale dlatego, że – jeśli nie chciały poddać się aborcji – wychodziły w ciąży za mąż.

Lata 90. przyniosły falę „monorodziciel stwa”, ciągle jednak wśród Polek samotnie wychowujących dzieci przeważają te, które urodziły jako mężatki. Tylko 10 proc. samotnych matek to panny, 30 proc. to rozwódki, 25 proc. wdowy; reszta została porzucona przez męża, ale formalnie pozostaje w małżeństwie. 

Samotne macierzyństwo staje się poważnym zjawiskiem społecznym. Jest specjalnością miejską, choć to w mieście powszechniejsza jest antykoncepcja. Nie znaczy to, że na wsi panny rzadziej zachodzą w ciążę; po prostu, takie ciąże tuszuje się tam małżeństwem. Znamienne, że o ile na początku lat 90. blisko połowa dzieci rodziła się w okresie pozwalającym przypuszczać, że poczęcie nie było skutkiem, lecz powodem małżeństwa, to w 2000 r. takich przypadków było niespełna 40 proc. – i równocześnie rosła liczb urodzeń pozamałżeńskich. Wniosek: kobiety w ciąży nie kwapią się już tak do ślubu, a ich rodziny nie wywierają już tak silnej na to presji.

Mitem jest pogląd o tragicznej sytuacji samotnej matki. Statystyki dowodzą, że dochód na osobę w niepełnych rodzinach jest niewiele niższy niż pełnych rodzinach z dwojgiem dzieci. Samotne matki mają też niezłe szanse na pracę, choćby z racji wieku i wykształcenia (41 proc. ma średnie). Z samego tylko faktu niepełności rodziny dostają zaś pomoc od państwa. 

Problemem są matki najmłodsze, mające poniżej 19 lat. Większość nie ma lepszego wykształcenia (70 proc. nie ma nawet podstawowego). Im niższe wykształcenie, tym rodzą one częściej, i to niezależnie, na wsi czy w mieście. Na liczbę urodzeń nie ma też, wbrew pozorom, wpływu ani liberalizm, ani rygoryzm przepisów aborcyjnych. Rolę gra natomiast region: nieślubnych dzieci więcej jest w województwach biedniejszych, z bezrobociem i alkoholizmem. Znaczenie ma też środowisko: słabe więzi rodzinne, brak poczucia lojalności i obowiązku, niesamodzielność, niefrasobliwość itd. I roszczeniowość: im dłużej podstawą utrzymania, choćby marnego, samotnej matki jest dobroczynność, tym bardziej staje się ona bierna. Ten syndrom wyuczonej bezradności rozprzestrzenia się niczym wirus: matki przekazują go dzieciom, które nie znając innego sposobu bytowania, powtarzają go w swoim dorosłym życiu. @ „TP”. KB

Dobijają PKP

Ze 166 podkarpackich pociągów, spółka PKP planuje zlikwidowanie 97. Niektóre połączenia w ogóle przestaną istnieć. Kilkaset osób straci pracę, głównie maszyniści, dyżurni i dróżnicy. Wiceminister infrastruktury zapewniał, że nie będzie likwidacji rzeszowskiego Zakładu Przewozów Regionalnych. - Zawieszenie 100 pociągów to koniec dla zakładu - mówią kolejarze.
Linie, na których mogą przestać kursować regionalne pociągi:
Zagórz -Krościenko
Zagórz - Łupków
Dębica - Tarnobrzeg
Munina - Hrebenne
Stalowa Wola Rozwadów - Lublin
Przemyśl - Medyka
W całym kraju zostanie zlikwidowanych 1,1 tys. pociągów regionalnych.

Większość przewozów zostanie okrojona do kilku kursów. Jedyną linią, na której połączenia pozostaną prawie bez zmian, jest Kraków - Medyka. Likwidacja ma nastąpić już w marcu. 

Związkowcy nie zamierzają odpuścić warszawskiej centrali PKP. Wczoraj wysłali listy protestacyjne. Kontaktują się z komitetami z innych miast. Problem dotyczy całej Polski, więc nie wykluczone są strajki w całym kraju.

Zarząd Województwa Podkarpackiego zwróci się do MInistra Skarbu o ponowne gruntowne przeanalizowanie planów wycofania z ruchu pociągów pasażerskich w woj. podkarpackim. Mając na uwadze wysoki wskaźnik bezrobocia w regionie, Zarząd dołoży wszelkich strań, aby pomóc w utrzymaniu dotychczasowej struktury. @ALINA PUDŁO

Państwo zapłaci 

100-letnia przemyślanka Waleria Kroenitz, która w kwietniu skończy 100 lat życia, wniosła Skargę do Trybunału Praw Człowieka i wygrała w Strasburgu sprawę z państwem Polskie państwo zapłaci 4 tys. euro za przewlekłość postępowania sądowego. Skarga, jak stwierdzono w uzasadnieniu wyroku stwierdzono, nie była skomplikowana. Ponadto nie da się wytłumaczyć ponad rocznych przerw między kolejnymi rozprawami. Trybunał dodał w uzasadnieniu, że pod uwagę należało wziąć także wiek skarżącej.

Postępowanie sądowe, ciągnące się latami, miało na celu przywrócenie skarżącej odebraną jej na mocy wywłaszczenia w 1948 r. nieruchomość w Częstochowie. - Był to jednopiętrowy dom z przyległym doń placem, należący do mnie i mego nieżyjącego już męża - powiedziała nam Waleria Kroenitz. Budynek przylegał do budynku fabrycznego. Po wojnie wyrzucono z domu najemcę i fabryka zawładnęła budynkiem. Żądałam, by przynajmniej płaciła mi czynsz, ale dyrekcja zakładu twierdziła, że dom jest "do upaństwowienia". Bodajże w 1992 r. wystąpiłam na drogę sądową. Sprawa ciągnęła się bardzo długo, bo początkowo nie miałam pieniędzy na adwokata, a później, widząc swą bezsilność, przestałam się już tym interesować. 

Pomimo anulowania w 1996 r. decyzji o wywłaszeniu, Waleria Kroenitz nadal nie mogła korzystać z własności, gdyż zajmowały ją Częstochowskie Zakłady Metalowe. W tej sytuacji wniosła do sądu kolejny pozew o wypłacenie rekompensaty za utracone zyski, które mogłaby osiągnąć dysponując nieruchomością. Trybunał Praw Człowieka jednogłośnie orzekł naruszenie artykułu 6 Europejskiej Konwencji. Gwarantuje on obywatelom przeprowadzenie postępowania sądowego w rozsądnym czasie. Skarga przemyślanki, jak stwierdzono w uzasadnieniu wyroku, nie była skomplikowana. Ponadto niczym nie da się wytłumaczyć ponad rocznych przerw między kolejnymi rozprawami. Trybunał dodał w uzasadnieniu, że pod uwagę należało wziąć także wiek skarżącej.

 Dom swój odzyskałam dopiero 2-3 lata temu i został już sprzedany - poinformowała nas Waleria Kroenitz. Brała udział w wojnie 1918-1920, działała w harcerstwie, m. in. w Ochotniczej Legii Obronnej. Jej brat, dr Mieczysław Słaby, był jedynym lekarzem na Westerplatte podczas zmagań wojennych w 1939 r. Zmarł po wojnie, zakatowany w więzieniu przez Informację Wojskową. @ „N”JAN MISZCZAK

Pierwszy Regionalny Przegląd Grup Obrzędowych
My tu wszyscy same swoje
Unikatową w dzisiejszych czasach wiedzę na temat podkarpackich obrzędów świątecznych oraz życia codziennego, a także gwary i magii - zdobyć można było w Starym Dzikowie w niedzielę, 16 lutego. Impreza organizowana przez tamtejszy ośrodek kultury wespół z Centrum Kulturalnym w Przemyślu odbyła się pod hasłem "Wątki folkloru ludowego". Do konkursu stanęło dwanaście zespołów z Podkarpacia, działających najczęściej przy kołach gospodyń wiejskich. Rzeczywiste rekwizyty, niewyuczona gwara, obrzędy, które odeszły już w zapomnienie i dobre scenariusze, ukazujące folklor w sposób zabawny i barwny, sprawiły, że publiczność zaśmiewała się niczym na komedii Sami swoi.

Jury najbardziej podobało się przedstawienie w wykonaniu grupy z Krowicy Samej, zatytułowane Narodziny i chrzest dziecka (pierwsza nagroda), a także scenka Sobota święcenia paschy odegrana przez zespół z Cewkowa Woli (druga nagroda) i widowisko Pranie wystawione przez grupę ze Starego Dzikowa (trzecie miejsce

Wieści z Gminy

Podkarpackie Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej w Rzeszowie organizuje rozgrywki w piłkę siatkową amatorów  na szczeblu powiatu. Rozgrywki zostaną przeprowadzone w dniu 15 marca 2003 roku (SOBOTA) w sali gimnastycznej przy szkole podstawowej w Dubiecku, ul. Przemyska 6. Rozpoczęcie o godz.9..00

W związku z powyższym prosi się o zgłoszenie drużyny, która reprezentowałaby naszą gminę w rozgrywkach do tut. urzędu (do T. Pankiewicza – pok. Nr 10 lub p. Sekretarz – Bobek  Tadeusz – sekretariat UG) do dnia 5 marca 2003 roku.  

Regulamin rozgrywek znajduje się w tut. Urzędzie – pok. Nr 10.

Zwycięzca eliminacji powiatowych będzie reprezentował nasz powiat w finale wojewódzkim który odbędzie się w kwietniu br w Rzeszowie.

Informuje się że w dniach 14 (piątek) i 17 (poniedziałek) marca 2003 roku w budynku klubu MKS POLONIA Przemyśl – przy ul. Sienkiewicza 7 odbędzie się

komisja lekarska rocznika 1984 

do poboru w 2003 roku. 

– jak również dla roczników starszych nie mających uregulowanego stosunku do służby wojskowej. Zainteresowani otrzymali, bądź otrzymają wezwania imienne do stawienia się przed komisją lekarską, na których to wezwaniach znajduje się pouczenie o dokumentach jakie trzeba dostarczyć  do Pow. Kom. Lek. 

W związku z tym przypomina się osobom, które nie mają jeszcze wyrobionych dowodów osobistych o jak najszybsze załatwienie tej sprawy. 

Przypomina się również, że niezgłoszenie się do komisji lekarskiej, bądź poborowej skutkuje ściganiem przez prokuraturę.  W związku z tym prosi się poborowych, którzy nie mają uregulowanego stosunku do służby wojskowej o poważne podejście do sprawy. Każdy przypadek niezgłoszenia się do komisji lekarskiej będzie wnikliwie badany – włącznie z zawiadomieniem prokuratury o uchylanie się od odbycia służby wojskowej. 

Na dzień 9 kwietnia br. natomiast będą wzywane kobiety po szkole medycznej (1 osoba z terenu naszej gminy), oraz inne osoby które mają się stawić do pow. kom. Poborowej (np. mające na utrzymaniu członka rodziny, itp. Adres - Przemyśl – przy ul. Sienkiewicza 7  
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Ks. Bolesław Przyby szewski: ADAM STE FAN KARDYNAŁ S.A. PIEHA. PASTERZ DO BRY – KSIĄŻĘ NIE ZŁOMNY 
Zmarły w Dzień Zaduszny 2001 roku w wieku ponad 90 lat ks. prof. Bolesław Przybyszewski, historyk i historyk sztuki, znakomity znawca i edytor źródeł archiwalnych, do ostatnich dni nie przerywał pracy naukowej. Jednym z dzieł, do których przywiązywał szczególną wagę, była właśnie książka o Metropolicie Krakowskim, przygotowywana z myślą o ubiegłorocznej rocznicy półwiecza śmierci kardynała Sapiehy. 

Wybór tematu nie był przypadkowy. Ks. Przybyszewski od 1941 do 1951 roku był bliskim współpracownikiem Kardynała, jako notariusz, archiwista i kanclerz kurii, za co zresztą zapłacił później więzieniem, aresztowany w związku z tzw. „procesem kurii krakowskiej”, który był jednym z punktów kulminacyjnych ówczesnej walki z Kościołem i manifestacją stalinowskiego bezprawia. Podwójna rola: historyka, który jest zarazem uczestnikiem opisywanych wydarzeń, przydaje wielu partiom książki osobistego tonu. Złożona z tekstów powstających na przestrzeni kilkudziesięciu lat, pieczołowicie zredagowana przez współpracow niczkę Księdza Profesora Ingę Platowską-Sapetową, jest przede wszystkim pomnikiem wystawionym kardynałowi Sapieże, ale na jej kartach, niby na obrazach dawnych malarzy, odnaleźć możemy także wizerunek autora.

Rozdziały wstępne, powstałe w ostatnich latach życia ks. Przybyszewskiego przy współpracy redaktorki tomu, przedstawiają zwięźle rodzinne korzenie Adama Stefana Sapiehy, jego dzieciństwo, młodość i działalność do chwili powołania na krakowską stolicę biskupią w roku 1911. Zasadnicza część książki poświęcona jest czterdziestoleciu 1911–1951, szczególną zaś wartość posiadają obszerne rozdziały poświęcone obu wojnom światowym. Mamy więc najpierw dokładne kalendarium działalności społecznej ks. biskupa Sapiehy w latach 1914–1918 i kronikę powołanego przezeń Książęco-Biskupiego Komitetu, który niósł pomoc ofiarom wojny, potem zaś – arcyciekawą i naładowaną faktami rozprawę „Dzieje kościelne Krakowa w czasie okupacji 1939–1945”, uzupełnioną dwoma mniejszymi rozdziałami skupionymi na osobie samego Metropolity. Rozprawa miała swoją historię: powstała wkrótce po zakończeniu wojny dla „Rocznika Krakowskiego”, została jednak przez cenzurę zdjęta z gotowego już zeszytu. Uratowana przez drukarzy odbitka znajduje się w zbiorach Kurii, tekst zaś ujrzał oficjalnie światło dzienne dopiero w... 1979 roku. 

Z tej rozległej panoramy Krakowa pod władzą niemiecką warto przytoczyć choć jeden szczegół. Ks. Przybyszewski dokładnie relacjonuje kontakty Księcia Metropolity z władzami okupacyjnymi, mimochodem rozwiewając powtarzaną do dziś legendę o wizycie Hansa Franka w Pałacu Biskupim, kiedy to gospodarz Pałacu miał poczęstować niemieckiego gościa czarnym chlebem, jaki na kartki otrzymywali Polacy. W rzeczywistości pierwsze spotkanie Metropolity Krakowskiego z Generalnym Gubernatorem miało się odbyć na Wawelu 23 kwietnia 1940, ponieważ jednak Niemcy nieoczekiwanie przesunęli termin na 20 kwietnia, czyli dzień urodzin Hitlera, Metropolita odmówił przybycia („Byłaby to manifestacja – powiedział – której nikt ode mnie żądać nie może”). Do jego odwiedzin na zamku doszło dopiero 5 kwietnia – czyli w Wielką Środę – 1944 roku, a rozmowa sprowadziła się głównie do długiego przemówienia Franka. „W pewnej chwili – pisze ks. Przybyszewski – powiedział Frank, że słyszał, iż Sapieha jest głową idei niepodległości narodowej. Na to Książę Metropolita odpowiedział, iż słyszał inną pogłoskę, mianowicie że Generalny Gubernator wraz z Nuncjuszem złożyli mu wizytę, na której przyjęci zostali czarnym przydziałowym chlebem...”. Legenda więc, jak widać, ma długą historię. 

Ks. Przybyszewski dementuje też kategorycznie wiadomość, przekazaną przez anonimowego autora raportu dla rządu polskiego w Londynie, jakoby Książę Metropolita po wkroczeniu Armii Czerwonej do Krakowa w styczniu 1945 miał uczestniczyć w przyjęciu w „Feniksie” z udziałem sowieckich generałów. Ostatni zaś rozdział książki to przejmująca relacja świadka o ostatnich miesiącach życia Kardynała, która zresztą swój pierwodruk miała 51 lat temu w „Tygodniku Powszechnym”.

Trzeba jeszcze dodać, że zasadniczy zrąb książki, czyli teksty ks. Przybyszewskiego, uzupełniony został o szereg dodatków: cytowane są relacje innych osób, przedrukowano przemówienia kardynałów Wyszyńskiego i Wojtyły poświęcone Księciu Metropolicie. Całość, bogato zilustrowaną i opatrzoną bibliografią oraz indeksem, poprzedzili wstępami o. Benignus Józef Wanat, ks. Andrzej Witko i redaktorka. Inga Platowska-Sapetowa jest też autorką zamykającej tom pracy o „Kaplicy w baszcie Boskiej zamku w Krasiczynie”. Krasiczyński akcent znajdziemy i na okładce: umieszczono na niej fotografię dębu, posadzonego w zamkowym parku w roku 1867 na pamiątkę narodzin przyszłego Kardynała. (Wydawnictwo De arte, Łańcut 2002, s. 434 + ilustr.)
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ŻART WIELE WART
CZY PAN BÓG MA POCZUCIE HUMORU, CZY LUBI, KIEDY LUDZIE ŻARTUJĄ – NA TAKIE I PODOBNE PYTANIA ODPOWIADA O. JACEK SALIJ, DOMINIKANIN 

· Czy Pan Bóg gniewa się na nas, kiedy my żartujemy? 
– Skąd Ci to przyszło do głowy? 
– Tak mi się pomyślało. Ewangelia przecież mówi, że z każdego bezużytecznego słowa zdamy kiedyś rachunek przed Bogiem. 
– Spróbujmy wyliczyć różne pożytki żartowania: Jeśli ludzie potrafią wspólnie żartować, to na pewno się polubią. Żart pomaga zapomnieć trochę o zmęczeniu, o biedzie, o chorobie. Dobry żart rozprasza niedobre napięcia między ludźmi. Jak widzisz, nie musiałbym już nawet wspominać o tym, że kto uprawia sztukę żartowania, ćwiczy swoją inteligencję. 

– Ojciec powiedział: „dobry żart”. Czy są również złe żarty? 
– Na przykład żarty z czyjegoś kalectwa albo nieszczęścia mogą być nawet poważnym grzechem. W ogóle powinniśmy uważać, żeby złym żartem kogoś nie zranić. Oprócz złych żartów są jeszcze – mniej od nich szkodliwe – głupie żarty. 

Kiedy ktoś w klasie podłoży pani pinezkę, żeby na niej usiadła – to jest zły żart, czy tylko głupi żart? 
– A gdyby ktoś tę pinezkę podłożył tobie, to byłby zły żart, czy tylko głupi żart? 
– Przepraszam, nie pomyślałem. 
– Kiedy żartujemy, trzeba mieć, że tak powiem, sitko w głowie, które zatrzymuje różne złe i głupie żarty. 
– Spodobało mi się takie powiedzenie, że Pan Bóg ma poczucie humoru. Czy to możliwe, żeby Pan Bóg z kogoś zażartował? 
– Chyba że dobrotliwie i dla dobra tego człowieka. Pamiętasz może, jak Pan Bóg zażartował sobie z proroka Jonasza? 
– Nie mogę sobie przypomnieć. 
– Usiadł sobie Jonasz na górce pod ogromnym liściem, żeby obserwować, jak Pan Bóg będzie niszczył Niniwę. Pan Bóg wysłał wtedy robaczka, żeby podgryzł korzeń tej rośliny podobnej do łopianu. Liść zaczął więdnąć i słońce praży Jonasza w łysinę. Jonasz od razu z pretensjami do Pana Boga, że nie dba o swojego proroka. Pamiętasz, co mu wtedy Pan Bóg odpowiedział? 
– Jakoś w ogóle tej historii sobie nie przypominam. 
– Pan Bóg odpowiedział mu mniej więcej tak: Tobie, Jonaszu, żal marnego łopianu, a Ja miałbym nie ulitować się nad tylu tysiącami ludzi, którzy mieszkają w Niniwie? 
– Urocza opowieść. Czy Ewangelie mówią coś na temat żartów? 
– Niestety, mówią. 
– Dlaczego „niestety”? 
– No to posłuchaj: „Żołnierze zgromadzili koło Jezusa całą kohortę. Rozebrali Go z szat i narzucili na Niego płaszcz szkarłatny. Uplótłszy wieniec z ciernia, włożyli Mu na głowę, a do prawej ręki dali Mu trzcinę. Potem przyklękali przed Nim i szydzili z Niego mówiąc: Witaj, Królu Żydowski! Przy tym pluli na Niego i bili Go po głowie”. 
– To już nawet nie były złe żarty, to były zbrodnicze żarty. Mnie jednak interesują żarty sympatyczne. Na przykład czy Pan Jezus czasem żartował z samego siebie? 

· Papieże nieraz z siebie żartowali. 
– Może byś mi jakąś tego rodzaju historię opowiedział... 
– Kiedy po swoim wyborze na papieża Jan XXIII po raz pierwszy wszedł do Bazyliki świętego Piotra, jakiejś pani wyrwało się: „Ale on gruby!” Ojciec Święty wtedy się odwrócił i mówi do tej pani: „Przecież konklawe to nie są wybory miss piękności!” 
– Opowiem Ci historię o tym samym papieżu, którą ja sobie zapamiętałem. Ktoś zapytał go wkrótce po wyborze, czy to trudno być papieżem. Odpowiedział, że początkowo czuł się przytłoczony ciężarem obowiązków, które na niego spadły. Kiedyś jednak w tym stanie ducha poszedł do kaplicy i tam chyba od samego Pana Jezusa przyszła mu myśl: „Jasiu, ty nie bądź taki ważny!”. „Od tej pory – zakończył Jan XXIII – wypełnianie obowiązków papieskich idzie mi całkiem nieźle”. 

– No właśnie, papieże starali się żartować z samych siebie. Czy Pan Jezus również? 
– Widzisz, my wszyscy, nawet sam papież, musimy się bronić przed tym, żeby nie obrosnąć w jakąś fałszywą powagę. Świetnym sposobem takiej obrony jest żart z samego siebie i autoironia. 

– Przepraszam, co to jest autoironia? 
– To jest właśnie ironizowanie z samego siebie, choćby jak to: „Jasiu, ty nie bądź taki ważny!” Otóż Panu Jezusowi z pewnością nie groziło popadnięcie w fałszywą powagę. On nie był zwyczajnym człowiekiem, On zarazem był naprawdę Synem Bożym. Dlatego Pan Jezus nie musiał korygować swojego autorytetu za pomocą żartów. 

– Mam jeszcze jedno pytanie: Czy dozwolone są takie żarty, które związane są z jakimś tekstem Ewangelii? 
– Jeśli mam być szczery, to słysząc takie żarty, zazwyczaj odczuwam niesmak. Przypomina mi się chyba tylko jeden, za to naprawdę świetny, żart związany z Ewangelią, który nie budzi we mnie sprzeciwu. 

– Proszę go opowiedzieć. 
– O tym jak to dwóch Szkotów pojechało nad Jezioro Galilejskie, ale może go znasz? 

– Nie, nie znam go, ale naprawdę proszę go opowiedzieć! 
– Postanowili wynająć łódkę. Niestety, najkrótsza wycieczka, piętnastominutowa, kosztowała piętnaście dolarów. „Panie, piętnaście dolarów za piętnaście minut? Niechżeż się pan opamięta!” – mówi jeden z tych Szkotów do przewoźnika. „Proszę jednak pamiętać – broni się przewoźnik – że to nie jest zwyczajne jezioro, sam Pan Jezus chodził po jego wodach!”. „Nie dziwię się – mówi Szkot – przy takich cenach!”

O. JACEK SALIJ
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